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czołowym problemem gospodarki
Jak podała „Trybuna Ludu”, 20 stycznia odbędzie się ple 

narne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej poświęcone omówieniu zadań 
w dziedzinie postępu technicznego w gospodarce narodo­

wej. Sprawa ta — wobec zwiększonych zadań produkcyj­
nych przy obecnym stanie zatrudnienia — jest czołowym 
problemem naszej gospodarki.

117 Stoczni 
Gdyni 

ją wytężone

Gdańskiej, w Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
i Stoczni im. A. Warskiego w Szczecinie trwa- 
i daleko zaawansowane prace wyposażeniowe

na kilku statkach, budowanych na zamówienie Polskich Li­
nii Oceanicznych.

Jedne z pierwszych przeka­
zane zostaną do odbioru PLO 
statki: „Wolin”, „Ojców” i „Pe 
kin”. (PAP)

PIERWSZY WIELKI 
z okazji zbliżającego

W Szczecinie budowany jest 
dziesięciotysięcznik, „Janek 
Krasicki” oraz drobnicowiec 
„Legnica”. W Stoczni Gdań­
skiej trwają prace wyposaże­
niowe przy dwu dalszych dro­
bnicowcach, przeznaczonych na 
linię dalekowschodnią — M/S 
„Pekin” i M/S „Hanoi”. Każ­
dy o nośności 10 tys. ton.

W br. Polskie Linie Oceanicz 
nc otrzymają ogółem 12 no­
wych statków morskich o łącz 
nym tonażu 95 tys. DWT — 11 
jednostek ze stoczni polskich 
i 1 statek z duńskiej stoczni 
Hoelsingoer. Jednostki te 
wznowią również linię połu­
dniowo-amerykańską i do Mo­
rza Śródziemnego oraz obsłu­
gę portów bliskiego zasięgu.

Przyjęcie lila Polonii 
brytyjskiej

W dniu 9 bm. konsul gene­
ralny PRL w Londynie — Jan 
Petrus wydał w salach recep­
cyjnych ambasady z okazji No 
wego Roku przyjęcie dla Po­
lonii brytyjskiej, na które przy 
było około 600 przedstawicieli
Polonii z Londynu
skich miejscowości. (PAP)

pobli­

W ostatnim okresie sprawy 
postępu technicznego wyraź­
nie posunęły się naprzód; do 
zagadnień techniki przedsię­
biorstwa podchodzą konkret­
niej i energiczniej.

MODERNIZACJA STOCZNI
Rok 1960 przyniesie pod 

względem postępu techniczne 
go szereg nowości w stocz­
niach. Zapoczątkują on inten 
sywne prace nad ich rozbu­
dową i modernizacją.

Największą inwestycją naj 
bliższych lat będzie suchy dok 
w Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni, dzięki czemu 
budowane tam będą statki o 
największym tonażu. Rewela­
cją na miarę światową bę­
dzie zbudowanie w stoczni ol 
brzymiego dźwigu o nośności 
500 ton.

W Stoczni Gdańskiej i pół­
nocnej w tymże miaście oraz 
g stoczniach im. A. Warskie- 
go i „Wulkan” (obie w Szcze­
cinie) przewiduje s>ię poważne 
zwiększenie ilości dźwigów, 
rozbudowę pochylni i wydzia-

łów wyposażeniowych, unowo 
cześnienie bazy energetycznej 
i transportu.

Stocznia Gdańska będzie 
więc w stanie budować jedno 
stki o nośności do 40 tys. ton.

TAŚMA MONTAŻOWA
W zakładach „M-6” w Brze 

gu urucncmiona została pier­
wsza w tego typu fabryKach 
silników rucnoma taśma mon 
cażowa. Robotnicy nie muszą 
juz podawać sobie elementów 
silnika, które obecne przesu­
wają się na taśmie, automa­
tycznie zatrzymującej się i ru 
szającej. Dzięsi taśmie robotni 
cy montują dziś dziennie po
li siiniKow zamiast 
dawniej — 12.
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•y° Czytelnicy o Glosie

Kazio Z. napisał list

piętnastolecia „Głosu Wiel 
kopolskiego”. Salę kawiarni 
W-Z gościć będą naszych 
Czytelników, którzy zech- 
cą zaopatrzyć się w zapro­
szenie. Do tańca przygry­
wać będzie ośmioosobowa 
orkiestra jazzowa, a liczne 
niespodzianki wytworzą mi 
ły, prawdziwie balowy na­
strój.

Czego oczekujemy od 
Czytelników?

Dobrych humorów.
odziennie otrzymujemy po 15—20 listów, które są odpo- 
wiedzią na nasz apel uczestniczenia w konkursie pod
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hasłem: „Czytelnicy o Głosie 
nina W., Staszek M„ Alinka 
wszystkich nic sposób. A ty

Napisał Kazio Z., pani Ja- 
M., pan Stefan K... Wyliczyć 
już napisałeś do nas?

wstrzemięźliwości alkohole* 
wej, rycerskości w stosun­
ku do dam, eleganckich 
choć nie sztywnych ma­
nier.

Co trzeba zrobić aby zna

To naprawdę nie filozofia. 
Trzeba w sposób zwięzły i 
krótki powiedzieć w liście, co 
sądzisz, Drogi Czytelniku, o 
naszej gazecie. Co Ci się w 
niej podoba, a co nie, jakie

Przypominamy nasz adres: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Na kopercie dopisać: „Czytel­
nicy o Głosie”.

Z góry dziękujemy.

leźć się 
wykupić 
nie 120 
przyjść

na baliu? Trzeba 
zaproszenie w ce- 
zł od osoby i 

o godzinie 20 do

181 masz życzenia w stosunku do 
i*1 niej...
.ier
20' Listy takie są nam pomocą
„B 
;tai

:o

w pracy. One pozwalają nam 
lepiej służyć Czytelnikom.

W zamian za trud korespon­
dencji losujemy co tydzień 
3 nagrody i 10 książek między 
tych, którzy w danym tygod-

^aózeza 7-raju.ó,.,
Obecnie każdej niedzieli setki 
samochodów udają się na miej 
sce katastrofy w Frejus. Na 
zdjęciu: samochody zaparko­
wane w pobliżu Areny, wokół 
buldożery uprzątnęły już gruzy.

Fot. - CAF

kawiarni przy ul. Fredry. 
Cena wygórowana? Raczej 
nie, jeśli zważyć, że każde 
zaproszenie upoważnia do 
konsumpcji wartości 80 zł.

Zaproszenia można naby 
wać począwszy od dźiś, 
godziny 14 w lokalu ka­
wiarni W-Z oraz w naszej 
redakcji ul. Grunwaldzka 
19 p. 58 od g. 13.

Zapraszamy!

»et
itr mu do nas napisali.

Samoloty ratują 
« polarników

Dwa wojskowe samoloty a- 
merykańskie rozpoczęły akcję 
mającą na celu uratowanie a- 
merykańskiej ekipy naukowej, 
która znajduje się na małej 

zt dryfującej krze na Oceanie 
ci Arktycznym. Pierwszy z nich
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przewieźć dwóch członków 
29-osobowej ekipy oraz zabrać 
C2ęść aparatury naukowej.

Kra lodowa, na której nau­
kowcy prowadzili badania, 
{^złamała się na cztery części, 
'-ała ekipa znajduje się na jed 
nei z nich.

Akcja ratunkowa potrwa 5 
do 7 dni. (PAP)

Chór Stuligrosza 
uda się w przyszłym roku do USA 

przez kilka tygodni zespołowi „Śląsk”, który — jak 
wiadomo — bawi obecnie w Stanach Zjednoczonych, to 

warzyszył dyrektor PAGART — Sz. Zakrzewski. 11 bm. po 
powrocie do kraju dyr. Zakrzewski zapoznał dziennikarzy 
warszawskich z wynikami rozmów' przeprowadzonych pod 
czas pobytu w' USA.
Na początku przyszłego ro­

ku wyjdzie na 6 tygodniowe 
tournee do USA Arkiestra Fil 
harmonii Narodowej w War­
szawie. Na czterech spośród 
33 zaplanowanych koncertów 
wystąpi z orkiestrą Artur 
Rubinstein.

Również w przyszłym roku 
na występy za Ocean wyjedzie 
popularny nasz zespół „Ma­
zowsze”. Początek tournee, 
które trwać będzie 12 tygodni, 
przewidziany jest w pierw­
szej połowie marca 1961 r.

Trzeci polski zespół, który 
publiczność amerykańska bę­
dzie miała okazję poznać w 
przyszłym roku — to poznań 
ski chór Stuligrosza. Wyj,e- 
dzie on do USA na cztero- lub 
sześciotygodniowy pobyt w o- 
statnich miesiącach 19*61 r.

W DNIACH 12—15 STYCZNIA
Ogólna tendencja zmian pogody 

— nadal mroźno. Zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami i począt­
kowo opady śniegu. Temperatura 
średnia, początkowo minus 8 st., 
w dzień do minus 6 st., w nocy do 
minus 10 st., później temperatura 
średnia minus 10 st., w dzień do 
minus 7 st., w nocy do minus 13 
st. Wiatry początkowo umiarkowa 
ne z kierunków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich,

Wielkie tournee 
„Mazowsza”

11 bm. w godzinach ran­
nych opuściła Warszawę pier­
wsza część zespołu „Mazow­
sze” udając się przez Moskwę 
na czteromiesięczne tournee 
do Kcrei, Chin i Japonii.

PAP

W związku ze zbliżającym 
się II warnym zjazuem Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich, I sekretarz KC 
Pz,PK — Władysław Gomułka 
przyjął w dniu 11 I br. przed­
stawicieli władz Towarzystwa 
w osobach:
— prof. Stanisława Kulczyń­

skiego — zastępcy przewód 
niczącego Raay Państwa, 
przewodniczącego Rady Na 
czelnej TRZZ;

— posła Jana Izydorczyka — 
wiceprzewodniczącego Rady 
Naczelnej;

— Lcopolaa Glucka — wice­
przewodniczącego Rady Na 
czelnej;

— Edmunda Męclewskiego — 
sekretarza Rady Naczel­
nej;

— posła Waltera Późnego — 
członka Rady Naczelnej.

Delegacja władz naczelnych 
przedstawiła I sekretarzowi 
KC — Władysławowi Gomuł­
ce, dorobek działalności TRZZ 
oraz jego zamierzenia na naj­
bliższą przyszłość. (PAP)

^SPRAWY O KTÓRYCH M0W1 ŚWIAT

COSPAR i Kosmos t

\\ powodzi ostatnich wiadomości i spekulacji kosmicz- 
’ ’ nych zostało zepchnięte na drugi plan pewne wy­

darzenie, niesłychanie istotne dla światowej współpracy 
w badaniach nad przestrzenią pozaatmosferyczną. W po­
niedziałek, 11 stycznia br., rozpoczęło się w Nicei pierw­
sze, międzynarodowe sympozjum, zorganizowane przez 
COSPAR. Warto, aby wśród setek skrótów, ten został 
szczególnie dobrze zapamiętany. Coraz częściej będziemy 
o nim słyszeć!

COSPAR powstał na sesji międzynarodowej rady sto­
warzyszeń naukowych w Waszyngtonie w październiku 
1958 r. Pełne polskie brzmienie tej instytucji jest nastę­
pujące: Komitet do Spraw Badania Przestrzeni. — Ten, 
skromny z nazwy, komitet skupia obecnie uczonych z 17 
krajów i 10 międzynarodowych organizacji nauKowych. 
Gromadzi ludzi, którzy mają najwięcej do powiedzenia 
o Kosmosie, gotowych do rzetelnej współpracy pomiędzy 
sobą.

COSPAR jest instytucją pozarządową, odpowiedzialną 
jedynie przed Międzynarodową Radą Stowarzyszeń Nau­
kowych. Ale nie jest przecież tajemnicą, że ta instytucja 
cieszy się poparciem zainteresowanych rządów, że stawia 
sobie za cel zarówno śledzenie kosmicznych wysiłków 
ONZ, jak i dawanie tej organizacji zaleceń. Nade wszy­
stko zaś — jest tym forum, na którym najwybitniejsi u- 
czeni amerykańscy i radzieccy, angielscy, polscy i inni 
mogą swobodnie wymieniać swoje spostrzeżenia, doświad­
czenia i plany kosmiczne.

Już na miesiące liczy się dzień, w którym pierwszy 
człowiek wystartuje w przestrzeń pozaziemską. Wy­

słanie rakiety w kierunku Wenus wydaje się sprawą tego 
roku. To będą niewątpliwie najbardziej sensacyjne wyda­
rzenia. Jak szybko jednak przyzwyczajamy się do sensa­
cji! Ileż setek milionów kilometrów mają poza sobą dwie 
sztuczne planetoidy — radziecka i amerykańska, które 
zbliżają się z szybkością ok. 100 tys. km godz. do pełnego 
okrążenia Słońca. Od kilku miesięcy, na księżycowym ob­
szarze leży radziecki „Łunnik”, a inny szybuje w Kosmo­
sie, spojrzawszy na „plecy” Księżyca. A przecież i to nie 
koncentruje już naszej myśli. Czekamy na nowe, pokojo­
we zdobycze i podboje Wszechświata. Czekamy na dzień 
15 stycznia — i następne — kiedy radzieckie rakiety za- 
czną przemierzać przestrzeń. Czy będą to tylko martwe 
rakiety?

pierwsze sympozjum COSPAR-u jest roboczym zebra- 
* niem uczonych. Jakże nie witać z radością faktu lo­

jalnej i rzetelnej współpracy naukowej? Czy nie oznacza 
ona przenoszenia ducha odprężenia z Ziemi w Kosmos?
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis lnformacy.1- 
no-poiityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Od Wisły do Odry z szybkością lawiny PRZYJACIÓŁ

ZJAZDOWY BILANS

„Wojska 1 Frontu Ukraiń 
skiego, przechodząc 12 sty­
cznia do natarcia z rejonu 
na zachód od Sandomierza, 
mimo złych warunków at­
mosferycznych uniemożliwia 
jących bojowe wsparcie lot­
nictwa, . przełamały silnie 
bronioną obronę nieprzyja­
ciela na froncie szerokości 
40 km. W przełamaniu obro 
ny decydujące znaczenie 
miało potężne i dobrze zor-

Pamiętny styczeń sprzed 15 laii
znalazły się na granicy pol­
sko-niemieckiej z roku 1939, 
21 stycznia wolne już były

GŁOS OBSERWATORA

spojrzeć
p od koniec roku nie do- 
* stał tyle pieniędzy, na 
ile liczył. Był, łagodnie mó­
wiąc, rozgoryczony. Przez 
pięć minut trzymał mnie za 
gu”ik i przekonywał, że 
jest u nas coraz gorzej.

— Wystarczy spojrzeć na 
ulicę — powiedział na ko-
mec i 
się do 
waju.

usiłował wepchnąć 
zatłoczonego tram-

WCZORAJ

r\obra myśl: spojrzeć na 
* ulicę. Warto jednak 
przy takim spojrzeniu mieć 
perspektywę. Zamykam o- 
czy i staram się uprzytom­
nić sobie jak to było kilka 
lat temu. Widzę welwetowe 
marynarki, drelichowe pła­
szcze, brzydkie koszule i 
krawaty, wystawy sklepów 
ubogie i złe oświetlone, wa 
ciaki, gumowe buty, ogonki 
po byle co, nie palące się 
latarnie, bandziorów’ w 
śródmieściu, tramwaje z 
winogronami o każdej po­
rze. taksówki pamiętające 
czasy przedwojenne, osie­
dla w morzu błota, brak 
automatów telefonicznych, 
kilometrowe ogonki do ki­
na... Kiedy? Jeszcze i w 
roku 1955. Gdzie? Wszę­
dzie. W Krakowie i Po­
znaniu, w’ Częstochowie i w 
Nowej Hucie, w Słupsku i 
w Warszawie.

A na pewno ulica Słupska 
w Lęborku nigdy nie miała 
takiej świetności jak teraz: 
aż jarzy się od jarzeniówek 
i neonów, wystawy są peł­
ne towarów.

JUTRO

2' agalopowałem się. Zaczą 
* łem się zachwycać rze­

czami, które nie są jeszcze 
chyba typowe. Ulica Słup­
ska i Świętojańska ukazu­
ją nam perspektywę: tak 
wkrótce mogą wyglą­
dać wszystkie ulice naszych 
miast.

No tak, warto było popa­
trzeć na ulicę. Dzisiaj na­
rzekamy, że tu nie ma jesz 
cze jarzeniówek, a tam nie 
naprawili dziury w chodni­
ku. Dzisiaj stoimy w ogon­
ku po cytryny i boimy się 
zapuszczać późnym wieczo­
rem tylko w niektóre pust­
kowia o szczególnie złej re­
putacji. Welwetowe mary­
narki i drelichowe płaszcze 
można jeszcze znaleźć, jeśli 
kto ich szuka. Ustąpiły one 
jednak na peryferie nasze­
go życia.

Jakże to więc jest z tymi 
ocenami na codzień? Czyż­
by nasza pamięć była aż 
tak krótka?

ganizowanc natarcie artyle 
ryjskic. W ciągu 2 dni walk 
ofensywnych wrojska Frontu 
posunęły się naprzód do 40 
km, rozszerzając wyłoni do 
60 km”.

I1 ak brzmiał fragment ko­
munikatu operacyjnego 

Radzieckiego Biura Informa­
cyjnego z 13 stycznia 1945 
roku, obwieszczający począ­
tek uderzenia, jakiego nie zna 
ła historia tej wojny. Pod je­
go ciosem runął, w ciągu pa­
ru dni, cały front niemiecki 
między Bałtykiem a Karpata­
mi o długości 1200 km. Tutaj 
Niemcy skupili gros swoich 
sił i tutaj ważyły się losy III 
Rzeszy.

Gigantyczny plan

Plan radzieckiej Kwatery
Głównej zakładał przeła­

manie uderzeniem od czoła 
potężnie rozbudowanej obro­
ny niemieckiej między Wisłą 
a Odrą, wyjście na linię Odry 
w rejonie Kostrzynia —Frank 
furtu i uchwycenie przyczół­
ków na jej zachodnim brze­
gu, by w ten sposób stworzyć 
podstawy wyjściowe do nastę 
pnego, kończącego wojnę cio-
su samo serce hitlerow-
skich Niemiec — Berlin. Jed­
noczesna ofensywa znad Nar 
wi i Niemna miała obezwład 
nić wschodniopruski bastion 
ugrupowania niemieckiego, a 
osiągnięcie Odry w rejonie 
Wrocławia miało ubezpieczyć 
od południa natarcie rozwija­
ne na decydującym kierunku 
berlińskim, podczas gdy opa­
nowanie Górnego Śląska mia 
ło pozbawić Niemców ich 
głównego wówczas — wobec 
zniszczeń Zagłębia Ruhry, spo 
wodowanych atakami lotnic-

wadzono do walki, widocznie 
w oczekiwaniu momentu, gdy 
początkowe sukcesy wykażą 
najkorzystniejsze kierunki u- 
derzenia. Rosjanie, zaopatrzeni 
pod dostatkiem w sprzęt bo­
jowy, mogli sobie pozwolić na 
tego rodzaju taktykę... 13 sty 
cznia na odcinku przełamania 
frontu pod Baranowem, na 
zachód od Baranowa Rosjanie 
osiągnęli dalsze postępy w 
kierunku Kielc i stąd dalej 
na północ. Ogółem na tym od 
cinku przeciwnik wprowadził 
do akcji trzydzieści dwie dy­
wizje piechoty i osiem korpu­
sów pancernych. Było to naj­
większe od początku wojny 
zmasowanie sił na tak wą­
skim odcinku”. To relacja 
gen. Heinza Guderiana, ów­
czesnego szefa sztabu gene­
ralnego wojsk lądowych Wehr 
machtu.

Nazajutrz po wojskach mar 
szałka I. Koniewa, dowodzą­
cego 1 Frontem Ukraińskim, 
ruszyło prawe skrzydło wiel­
kiego ugrupowania radzieckie 
go. Z rejonu na wschód od 
Wystrucia i Giżycka przeszedł 
do natarcia 3 Front Białoru­
ski gen. Czerniachowskiego.

Z kolei 14 stycznia uderzy­
ły jednocześnie — 2 Front Bia 
łoruski marsz. K. Rokossow­
skiego oraz 1 Front Białoruski
morsz. G. 
marszałka 
takowały 
północ od

Żukowa. Wojska 
Rokossowskiego a- 

z rejonu na
Warszawy, znad

DZIŚ

i /Atwieram oczy i patrzę 
\ na to, co jest dziś. Wi­

dzę to, co każdy z nas mo- 
/ że w każdej chwili zoba­

czyć. Nie będę robił porów- 
; nań najbardziej oczywi- 
; stych.
V Na ulicach Krakowa nie 
] widać mieszkańców Nowej 
i Huty. To znaczy: nie wy- 
। różniają się wśród innych. 
। Ludzie są porządnie ubrani, 
; standard ubrań jest niezłej 

jakości. Na św. Anny, przy 
/ Pedecie, jest pełno chłopów, 

j Poznać ich można po trady- 
1 cyjnych ubraniach wiej­

skich: kapoty, długie buty, 
] czapki. Są to ludzie raczej 
/ starsi. Czyżby młodzi nie

ZUL
P. S. Zdaję sobie sprawę, 

że niejeden Czytelnik po 
przeczytaniu tych impresji 
może mi zarzucić przesadę 
w pozytywnym malowaniu 
naszej rzeczywistości. Je­
stem skłonny zgodzić się z 
tym ewentualnym zarzu­
tem. Pragnę jednak zapy­
tać, czy nie popełniamy gor 
szej przesady, gdy patrząc 
na nasze życie, jesteśmy 
skłonni dostrzegać w y- 
łącznie złe jego strony.

Z.

twa alianckiego basenu
zbrojeniowego.

Był to plan bez wszelkiej 
przesady gigantyczny, wyma­
gający nie tylko użycia ogrom 
nych mas wojska i sprzętu 
technicznego, ale przede wszy 
stkim najbardziej precyzyjne­
go nimi operowania. Przebieg

Narwi, wojska marsz. Żuko­
wa na południe od Warszawy, 
z dwóch przyczółków na za­
chodnim brzegu Wisły, spod 
Magnuszewa k. Warki oraz 
spod Puław.

Wreszcie 15 stycznia rozpo­
czął ofensywę z rejonu Ja­
sła — Sanoka w trudnych wa 
runkach górskich — 4 Front 
Ukraiński, dowodzony przez 
gen. I. Piętrowa.

Kierunek - Berlin

Kluczbork, Oleśno, Dobro-
dzień. W ostatnim tygodniu
stycznia opanowano, niemal
bez zniszczeń, cały Górnoślą­
ski Okręg Przemysłowy. 24 
stycznia wojska marszk Ko­
niewa zajęły Opole, dzień 
wcześniej dotarły do Odry na 
południe od Wrocławia, a w 
kilka dni później także na 
północ od Wrocławia, w rejo 
nie Ścinawy — Lubina.

26 stycznia czołówki wojsk 
marsz. Rokossowskiego, do­
wódcy 2 Frontu Białoruskie­
go, osiągnęły wybrzeże Bał­
tyku na wschód od Elbląga, 
w ten sposób wschodniopru- 
skie ugrupowanie niemieckie 
zostało zamknięte w kotle. Je 
dnoeześnie została przełamana 
wspólnymi siłami 2 i 3 Fron­
tów Białoruskich, potężna o- 
brona niemiecka na jeziorach 
mazurskich, wojska radziec­
ki^ znalazły się na przedpolu 
Królewca, kilka dni wcześniej 
— 22 stycznia wyzwolony zo 
stał Olsztyn.

„Ten straszny styczeń po­
twierdził wszystkie nasze o- 
bawy przed wielką ofensywą 
Rosjan... katastrofa na froncie 
rozwijała się z niepowstrzy­
maną siłą i szybkością lawi­
ny” — notował w swoim pa­
miętniku w końcu stycznia 
gen. Guderian.

Dla nas, Polaków, dla wszy 
stkich narodów skrwawionej 
Europy zbliżał się kres cier­
pień. Zwycięstwo było już bli 
skie, ale miało jeszcze koszto 
wać wiele ofiar. To była ce­
na wolności i cena zjednoczę 
nia wszystkich ziem polskich 
— po Odrę, Nysę Łużycką, 
Bałtyk.

, Ignacy Rutkiewicz

Dziś — w cyklu spe­
cjalnych wypowiedzi u- 
zyskanych przez Agencje 
Publlcystyczno-ln forma­
cyjną AP1 z ambasad 
krajów socjalistycznych 
zabiera głos I sekretarz
ambasady Węgierskiej
Republiki Ludowej —■ 
Gabriella Erdelyi.

Ostatni miesiąc ubiegłego ro­
ku przyniósł równocześnie naj­
ważniejsze wj'darzenie w 1959 
r. w życiu narodu węgierskie­
go: obrady VII Zjazdu Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. Zjazd podsumował 
osiągnięcia ludu pracującego ] 
Węgier, odniesione w okresie 
ostatnich trzech lat nad umac­
nianiem władzy ludowej, roz- ! 
wojem gospodarki i podnosze­
niem stopy życiowej ludności. 
Zjazd nakreślił dalszą drogę 
rozwoju ludowych Węgier w 
latach 1961—65.'

Pomyślnym bilansem zamknę i 
ła rok ubiegły węgierska go- 1 
spodarka. IV przemyśle wiosną ] 
roku ub., WSPR zwróciła się ] 
do robotników, by w poszcze­
gólnych gałęziach produkcji 
jeszcze w ciągu 1959 roku osią­
gnąć poziom, przewidziany na 
rok 1960. Węgierska klasa ro­
botnicza podjęła to wezwanie: 
w wielu dziedzinach przemysłu 
poziom 1960 roku został osią- ] 
gnięty. Najważniejszym jednak] 
sukcesem ubiegłego roku było - 
znaczne powiększenie socjali- ’ 
stycznego sektora w rolnictwie. ! 
Obecnie spółdzielnie produkcyj 
ne obejmują już przeszło po­
łowę całego areału ziemi or- । 
nej.

Nowy, 1900 rok, który
wkroczył naród węgierski, bę­
dzie rokiem szczególnym — 
świętować bowiem będziemy 15 
rocznicę wyzwolenia Węgier z 
jarzma faszystowskiego.

Gabriella Erdelyi

Przerwać próby

wydarzeń 
ne zostały

Od

dowiódł, że spełnio 
oba te warunki.

Baranowa

Ą więc
nie nastąpiło... 12 stycz-

„pierwsze uderze-

hia pod Baranowem... Tego 
dnia głównych sił skoncentro­
wanych w tym rejonie wojsk 
pancernych jeszcze nie wpro-

Pomyślny przebieg skupu w 1959r

IA la powodzenia zimowej o- 
fensywy decydujące zna 

czenie miał kierunek poznań- 
sko-berliński. 17 stycznia, w 
rezultacie kombinowanego na 
tarcia od południa, zachodu 
i północy, wyzwolona została 
Warszawa. Istotny udział w 
operacji warszawskiej miała 
1 Armia Polska pod dowódz­
twem gen. St. Popławskiego 
Radom opanowano już 16 sty 
cznia, Łódź — 19, Bydgoszcz 
— 23, w cztery dni później 
rozpoczęło się oblężenie okrą 
żonego Poznania. 31 stycznia 

1 czołówki radzieckie osiągnęły 
Odrę na północ od Kostrzy­
nia.

Żywiec w 107 proceniacli Kres cierpień

przyjeżdżali do 
Owszem, tylko że 
także nie można 
od innych.

W śródmieściu

miasta? 
ich już 

odróżnić

Katowic
nic widać robotników. W 
tym centrum robotniczego 
Śląska kręcą się po uli­
cach ludzie, wyglądający na 
urzędników, inżynierów, le­
karzy, adwokatów. Czyżby 
śródmieście Katowic stało 
się jakąś dzielnicą inteli­
gencką? Nie. Robotnicy —
metalowcy górnicy
przychodzą tu po pracy. Ale 
wtedy nie można ich odróż­
nić od tych, którzy pracują 
za biurkiem czy w labora­
toriach. Znów ten sam, a 
może nawet wyższy niż w 
Krakowie standard ubrań, 
znów to wrażenie normali­
zacji życia na poziomie od­
biegającym od niedostatku.

Poznań, który przywrócił 
swym tramwajom wesoły 
kolor zielony, jest zawsze 
rozsądny i oszczędny. Po­
znaniacy kupują rzeczy so­
lidne. najlepsze i szanują 
je w użyciu bardziej niż in­
ni. Dlatceo pewnie ulica 
wyglada tutaj wręcz zamoż 
ple. Aż człowiek się dziwi, 
skąd oni na to mają.

Zarvzyk”ie twierdzenie, 
źę ulica Świętojańska w 
Gdrni robi dziś w całości 
wrażenie bardziej dostat­
nie, niż przed wojną.

Mimo pesymistycznych przewidywań, ubiegłoroczny plan 
skupu żywca w woj. poznańskim wykonano w 100,7 

proc., osiągając wynik lepszy niż w 1958 r., co ciekawsze — 
właśnie w obowiązkowych dostawach (o 5,1 proc.). Dostar­
czono trochę mniej bekonów, ale i tak plan został wysoko 
przekroczony (103,7 proc.). Dane te dotyczą gospodarki indy­
widualnej i spółdzielczej.

Styczniowy zeszyt 
„Problemów Pokoju 
i Socjalizmu"

Ukazał się już nr 1 (17) miesięcz­
nika: „Problemy pokoju i socjali­
zmu”. W zeszycie t^m znajduje­
my następujące pozycje:

Ńa progu 1960 roku —
T. Wegener — Apologia kapita­

lizmu (O nowym programie So­
cjalistycznej Partii Niemiec);

B. Riurikow — Socjalizm a czło­
wiek; /

M. Iribadżakow — Niemoc twór­
cza współczesnej filozofii burżua- 
zyjnej;

I. Norlund — Partia Komuni­
styczna a interesy narodu;

L. Junttila — Z doświadczeń wal 
ki o jedność działania mas pracu­
jących;

A. Iskiendorow — Walczący kon 
tynent.

W rubryce, poświęconej życiu 
partii komunistycznych i robotni­
czych, znajdujemy materiały i ko 
respondencje z USA, Włoch, Szwe­
cji, Chile, Francji, Bułgarii, Islan­
dii, Maroka, Polski i Szwajcarii.

Tematem wymiany poglądów 
jest w styczniowym numerze pro­
blem walki partii komunistycz­
nych i robotniczych przeciwko re- 
wizjonizmowi.

Całość numeru uzupełniają re­
cenzje, listy, wzmianki i repliki.

Wybitnie poprawiły sytuację 
wyniki handlowe grudnia. Za­
notowano wysoką podaż bydła 
(127 proc, planu), cieląt—114,5 
proc., trzody bekonowej —
111,2 proc, i 
proc. Z tego 
wielkopolska 
zbyć na zimę 
ziadów.

koni — aż 711,3 
wynika, że wieś 
starała się wy- 
końskich darmo-

P ołudniowy sąsiad 1 Fron- 
*• tu Białoruskiego — 1

Front Ukraiński atakował na 
osi Kielce — Częstochowa — 
Wrocław, drugie pomocnicze u 
derz^nie wyszło z linii Wisło­
ki, wycelowane prosto w Kra 
ków i dalej — Katowice. 15 
stycznia Rosjanie wkroczyli 
do Kielc, 17 do Częstochowy. 
19 wyzwolono nietknięty Kra 
ków. Równo w tydzień od 
chwili rozpoczęcia ofensywy 
znad Wisły — czołowe forma 
cje 1 Frontu Ukraińskiego

Szantaż pod kinem „Bałtyk"
List — zaadresowany do pre-

Trudności paszowe wpłynę­
ły niewątpliwie na zmniejsze­
nie dostaw mleka. Zamiast 552 
min. litrów, wpłynęło w ze­
szłym roku do mleczami 507,9 
min. litrów, co stanowi 91,8 
proc, rocznego planu. Mimo to, 
skup mleka był o milion litrów 
wyższy niż w 1958 roku.

Na ogół zadowalająco prze­
biegał skup zboża z zeszłorocz 
nych zbiorów. Na zaplanowa­
nych 300.000 ton, gospodarka 
chłopska dostarczyła państwu 
263.337,7 ton zboża, z tego 
72.826,3 tony zakupiono na wol 
nym rynku. Ogółem nabyto o 
12.327,2 tony zboża więcej niż 
w 1958 r. Trzeba dodać, że o- 
stateczne wyniki skupu zboża 
podaje się zazwyczaj przed 
żniwami. (emp)

Jak wynika z informacji 
przekazanych nam przez Pro 
kuraturę Wojewódzką w Po­
znaniu, wkrótce po aresztowa­
niu Kazimierza S., żona jego 
— Wiktoria S. otrzymała ano­
nimowy list. Autof korespon­
dencji żądał wypłacenia 30 ty-„Koziołki44

Na 139 Poznańską Grę Licz­
bową „Koziołki” na dzień 10 
bm wpłynęło 417.221 — zakła-
dów o łącznej wartości

sięcy złotych, grożąc w razie 
nieuwzględnienia tego żąda­
nia powiadomieniem prokura­
tora o szczegółach przestępczej 
działalności Kazimierza S., 
Pieniądze miały być przekaza­
ne 5 bm. przed kinem „Bał­
tyk” — „inkasentowi”, który 
trzymając w ręku — jako 
znak rozpoznawczy — „Gazetę 
Poznańską” będzie stał na pla 
cyku koło budki z piwem.

Śledztwo wykazało, że po­
dejrzani o szantaż są: 27-letni

zydenta Eisenhowera — pisany 
przez wybitnych uczestników 
akcji o rozbrojenie nuklearne 
oddany został w ambasadzie 
USA w Londynie. Uczestnicy 
demonstracji wznosili okrzyk 

„Przerwać próby”!
Fot. — CAF

1.251.663 zł. Fundusz nagród 
wynosi 688.414.65 zł. W wy­
niku publicznego komisyjnego 
losowania, które odbyło się 
w dniu 10 bm w Jarocinie zo­
stały wylosowane następujące 
numery wygrywające: 19, 15, 
5, 47, 12. (na)

Stefan Szymczak
ulicy

(zam. przy
Kossaka 20), 19-letni

Henryk Drews (bez stałego 
miejsca zamieszkania i okreś­
lonego źródła utrzymania) o- 
raz 22-letni Gerard Świadek 
(ul. Jeżycka 12). Wszyscy zo­
stali ujęci i osadzeni w aresz­
cie. (ak)

Nagroda dla 
publicystów ZAP-u

Zespół redakcyjny Zachod­
niej Agencji Prasowej w Po­
znaniu otrzymał nagrodę Pol­
skiego Klubu Publicystów Mi? 
dzynarodowych za rok ubiegły 
za najlepszą pozycję publicy; 
styczną, związaną z bieżący^’ 
problemami międzynarodowy­
mi. Pozycją tą było wydanie 
„Achtung, Falschungen 
Uwaga, fałszerstwa”, (b)



-------------------------GOSPODARKA

Pani z małpką

$

Leonarda da Vinci namalował przed wiekami słynną 
„Damę z łasicą", a fotoreporter Centralnej Agencji 
Fotograficznej zrobił zdjęcie, które można by — para­
frazując — nazwać „Pani z małpką”. Małpka jest młoda 
i na pewno należy do rodziny stołecznego ZOO. Nie 
trzeba chyba dodawać, że małe małpiątko znajduje się 

pod dobrą opieką.
CAF — fot. Dąbrowiecki

r

„GŁOS- |

W wojskowych magazy­
nach angielskich znajduj-: 
się 12 min. podków, cho­
ciaż cała 
700 koni.

Jeden z 
Cockburn

armia posiada

restauratorów w 
(USA) założył

garmażerię i publiczną ku 
chnię, w której każdy z 
klientów może wybrać ulu 
bioną przez siebie potra­
wę i przyrządzić ją na 
swój sposób.

W jednym ze śląskich la 
b o r at o rió w d o św i ad c za liny eh 
zaczęto wytwarzać wzo­
rzysty papier, pokryty ma 
są żywiczną, który nie tyl­
ko z powodzeniem imitu­
je fornier drzewny, ale 
jest zarazem odporniejszy 

niego na działanie tem 
peratury, wilgoci i innych 
szkodliwych czynników at 
mosferycznych.

W Czechosłowacji wybu­
dowano oryginalną elek­
tryczną maszynę rolniczą, 
przy pomocy której można 
skutecznie tępić wszelkiego 
rodzaju chwasty.

Kongres Polonii Amery­
kańskiej stara się o wpro­
wadzenie nauki języka poi 
skiego w szkołach publicz 
nych, w których większość 
dzieci jest pcchc-dzenia 
polskiego, (bro)

Przyjaciel z Sambora
(SPOTKANIE Z IWANEM MAŁANKIEWICZEM. UKRAIŃCEM Z SAMBORA, KTÓRY 
W CZASIE OKUPACJI URATOWAŁ ŻYCIE POLSKIEMU PISARZOWI, ARTUROWI

SANDAUEROWI, JEGO MATCE I SIOSTRZE.)

---------------------------- WIEDZA I NAUKA--------------------------—-

TWP jubilatem
W związku z 10 rocznicą istnienia w Polsce 

bardzo zasłużonej organizacji oświatowej — 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej — zwróci­
liśmy się do jej prezesa, docenta doktora Kazi­
mierza Wojciechowskiego, z prośbą o kilka 
słów’ na temat dotychczasowej działalności To­
warzystwa i jego planów na przyszłość. Oto, co 
nam powiedział prezes Wojciechowski.

Na początku działalności, a 
więc licząc od 1950 roku, 

Towarzystwa zajmowało się 
głównie organizacją odczytów 
i wystaw. W początkowym o- 
kresic liczba tych odczytów 
dochodziła do 100 tysięcy rocz 
nie. W tym okresie wydawaliś 
my też dużo broszur na tema­
ty popularno-naukowe. Od stro 
ny ilościowej dorobek nasz pre 
zentował się więc dość impo­
nująco. Niemniej jednak, wy­
niki badań naukowych prof. 
Włodzimierza Szewczuka z 
Krakowa nad oddziaływaniem 
odczytów postawiły Towarzy­
stwo wobec potrzeby poprawie 
nia dotychczasowego stylu pra 
cy. W listopadzie 1956 roku 
przeszliśmy z form ekstensyw­
nych na intensywne. Postano­
wiliśmy nawiązać jakąś bar­
dziej trwałą więź z pragnący­
mi się dokształcać środowiska­
mi. Została więc odnowiona 
koncepcja uniwersytetu pow­
szechnego, w którym można 
wysłuchać (odpłatnie, za 5 do 
20 zł miesięcznie) całego cyklu 
interesujących wykładów. Ilość 
„doraźnych” odczytów spadła 
do 35 tysięcy rocznie, ale za to 
mamy ponad 700 uniwersyte­
tów powszechnych, zaś global­
na ilość wszystkich stałych pla 
cówek oświatowych TWP (w 
tym uniwersytety dla rodzi­
ców, różne kursy i kluby dys­
kusyjne) przewyższa liczbę 800.

dla młodzieży. Ten ostatni mie 
sięcznik firmuje także Naczel­
na Organizacja Techniczna.

Jeśli chodzi o organizację 
wystaw, to bynajmniej nie 
zrezygnowaliśmy z tej for­
my działalności oświatowej. 
Wystawa Darwinowska ob­
jechała całą Polskę, a eks­
pozycja „Od Kopernika do 
sputnika” urządzona przez 
TWP przy współudziale To­
warzystwa Przyjaźni Polsko
Radzieckiej radzieckiego
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej wzbudziła 
ogromne zainteresowanie w 
całym kraju.

Obecnie staramy się rozsze­
rzyć zasięg naszego od­

działywania na sferę wychowa 
nia społecznego i estetycznego. 
Przy licznych uniwersytetach

— Jeżeli to dobry człowiek, niech sobie przenocuje... — 
powiedział wtedy Iwan Małankiewicz.

I tak się zaczęło. Znany pisarz polski, Artur Sandauer, 
znajduje schronienie w domu Wójcików. Zostaje otoczony 
opieką przez Iwana Malankicwicza, który właśnie w tym 
domu na jednej z bocznych uliczek Sambora zamieszkiwał, 
zajmując się równocześnie dziećmi wdowy Wójcik owej.

i IV latach 1939—1941 Artur 
i ’’ Sandauer uczył m. in.

rosyjskiego w gimnazjum 
w Samborze. Szybko zjednał 
sobie serca swoich uczniów, 
a znajomość rosyjskiego nie 
pozostała bez wpływu na jego 
dalszą twórczość.

IV 1941 roku do Sambora 
. weszli Niemcy. Nastały 
dni hitlerowskiej grozy. W 
szczególnym niebezpieczeń­
stwie znalazła się inteligencja 
polska. Pisarz związany ze śro 
dowiskicm literackim i nauko­
wym Krakowa, autor debiutu- 
W przed wojną tomami „Bi­
blioteczki Filomaty”, cssejami

na łamach „Pionu” i „Kame­
ny” był dla hitlerowców oczy­
wistym kandydatem na znisz­
czenie w ich programie eks­
terminacji narodu polskiego i 
twórców jego kultury. San­
dauer musi ukrywać się.

Dla ludności żydowskiej ge­
stapo wyznacza w Samborze
kilka ulic.

Dzieląc 
ny, Artur 
jąc swój

los swojej rodzi- 
Sandauer, ukrywa- 

zawód, pozostaje

V

Brigitte Bardot 
ma syna

Wczoraj rano znana fran­
cuska aktorka filmowa Brigit 
te Bardot w swym mieszkaniu 
Paryskim urodziła dziecko.

•fest to pierwsze dziecko B.
Chłopczyk otrzymać ma 

-mię Mikołaj.
Jak wiadomo, mężem Bri- 

Sitte Bardot jest znany fran­
cuski „aktor filmowy, Jacąues 
Charrier. (PAP)

przez jakiś czas w getcie. Pod 
koniec 1942 roku udaje się 
Sandauerowi przejąć telefon z 
niedalekiego Drohobycza, za­
wiadamiający, że niebawem 
rozpocznie się w Samborze 
„akcja”. To niewinne słowo 
było wyrokiem śmierci dla 
ludności zamieszkującej getto. 
Szybka ucieczka była jedyną 
drogą ratunku. Napotkany w 
tym krytycznym dniu przez 
Sandauera jego uczeń gimna-

pomoc pisarzowi i jego rodzi­
nie. O tajemnicy ukrytej na 
stryszku wiedziało tjIko naj­
młodsze dziecko Wójcikowej.

W ciągu 14 miesięcy Artur 
Sandauer odtwarzając w pa­
mięci wiersze Majakowskiego 
opracował przekład poematu 
„Dobrze”. Poeta ten, jak wia­
domo, jest szczególnie trudny, 
a przekład jego wymagał nie­
zwykłej pracowitości, wyjąt­
kowego skupienia myśli. W 
roku 1945 poemat „Dobrze” w 
tłumaczeniu Sandauera uka­
zuje się w druku. I oto przed 
kilku dniami Małankiewicz 
przyjeżdża do Polski, aby spot 
kać się z tym, którego ocalił. 
Cieszy się, że może zobaczyć 
Polskę, w’ której jest po raz 
pierwszy, że może odwiedzić 
dawnych przyjaciół, a pań­
stwo Sandauerowie z synkiem 
Adasiem robią wszystko, by 
czuł się u nich jak u siebie w 
domu.

Rozmawiała: J. Rojkowa

Tak już wspomniałem, w 
pierwszym okresie naszej 

działalności TWP wydawało 
wiele broszur. Wydawnictwa 
te były krytykowane przez 
księgarzy i bibliotekarzy, wo­
bec czego zrezygnowaliśmy z 
tych edycji. Obecnie TWP po­
maga wielkim wydawnictwom, 
jak np. Wiedza Powszechna, 
w układaniu planu wydawni­
czego i doborze tytułów. Książ 
ki Wiedzy Powszechnej, jako 
ciekawe i wartościowe, cieszą 
się ogromną popularnością, w 
przeciwieństwie do naszych 
dawnych broszur. TWP zaś 
wydaje tylko materiały badaw 
cze dla pracowników oświato­
wych, jak np. nieopracowywa 
ne jeszcze nigdzie zagadnienia 
teoretyczne i dydaktyczne do­
tyczące oświaty dorosłych. Z

powszechnych działają samo­
rządy, zespoły dramatyczne, 
muzyczne, kółka krajoznawcze 
i świetlice.

W okresie od 2 do 15 stycz­
nia. gdy wygłaszane będą od­
czyty inaugurujące Tysiącle­
cie Państwa Polskiego, nasi 
słuchacze będą mogli w czasie 
tych wykładów’ posłuchać naj­
lepszych utworów polskiej mu 
zyki narodowej (m. in. Szope­
na, Szymanowskiego i innych).

Współpfaca z Towarzystwem 
Wiedzy Powszechnej wielu po 
ważnych naukowców (w Ra­
dzie Naukowej TWP są nau­
kowcy tej miary, co prof. Ko­
tarbiński) przyczynia się do 
stałego doskonalenia metod na 
szej pracy. Do bezpowrotnej 
przeszłości należą czasy, kiedy 
prelegent wygłaszał jeden i 
ten sam wydrukowany tekst 
wykładu — sam niejednokrot­
nie nie obznajbmiony z poru­
szaną tematyką — w środowi­
sku inteligenckim, na wsi i w 
zespole robotniczym Przepro­
wadzamy obecnie wśród wy­
kładowców selekcję, mającą 
na celu dobór ludzi o najwyż­
szych kwalifikacjach. Dla pre­
legentów’ organizujemy semi­
naria metodyczne, dla nich wy 
dajemy specjalne publikacje.

Mimo ograniczonych środ­
ków finansowych, Towarzyst­
wo Wiedzy Powszechnej roz­
wija się pomyślnie. Mamy 
obecnie ponad 15 tysięcy człon 
ków (w tym wiele osób praw­
nych), poza tym powstają nie­
znane przedtem w’ naszej or­
ganizacji wewnętrzne zarządy 
lokalne w ośrodka ?h pracy i 
osiedlach.

W maju br. odbędzie się 
III Krajowy Zjazd Towarzy 
stwa Wiedzy Powszechnej. 
Na Zjazd ten przygotowuje 
się trzydzieści kilka refera­
tów na temat stanu, potrzeb 
i perspektyw’ popularyzacji 
różnych dziedzin wiedzy (jak 
np. prawniczej, ekonomicz­
nej, rolniczej itp.). Autorzy 
tych referatów’ — to najtęż­
sze umysły w swoich dzie­
dzinach nauki. Z III Zjaz­
dem TWP łączymy nadzieję 
dalszego rozwoju oświaty do 
rosłych w Polsce.

Notowała:
Maria Blaszczyk

Prawo i życie

Małżeństwo małoletniej
Obowiązujący w PRL Kodek Rodzinny, stanowi, że osoba 

małoletnia, a więc licząca poniżej lat 18, nic może zawrzeć 
małżeństwa, jednakże właściwy sąd powiatowy jako wła­
dza opiekuńcza może „z ważnych powodów” zezwolić na 
wstąpienie w związek małżeński osobie małoletniej, która 
ukończyła lat IG.

tej serii ukazała 
interesująca praca 
logia człowieka 
wspomnianego już

się bardzo 
pt. „Psycho 
dorosłego”, 
prof. Wło-

dzimierza Szewczuka.
Poza publikacjami tego ty­

pu TWP wydaje kilka pism 
periodycznych: „Problemy”,
„Wiedza i życie” oraz „Hory­
zonty techniki” z dodatkiem

zjalny — Wójcik 
mai odruchowo: 
nie przyjdzie pan 
nie profesorze?”

Kiedy przyszli

rzuca nie- 
„A czemu 
do nas, pa-

do domu,

ZAtóż pewna dziewczyna, licząca 
niewiele, ponad lat 16, wystąpi 

ła do sądu o zezwolenie na zawarcie 
małżeństwa z młodzieńcem w wie­
ku lat 21. z którym zaszła w ciążę. 
Ów młodzieniec zarabiał 3.000 zł 
miesięcznie i postawa jego świad­
czyła o poważnym stosunku do 
małżeństwa.

Sąd powiatowy doszedł do prze­
konania, że narzeczony „nie my- 
’li jeszcze” i nie daje gwarancji, 
iż zdoła zapewnić swej małoletniej 
żonie dostateczną, „rozumną” opie 
kę, że nie poczynił on dotychczas 
żadnych oszczędności, że w sto­
sunkach swych oboje narzeczeni 
kierowali się „żądzą”, a nie głęb­
szym uczuciem, oraz że wobec

KASY

Wiertarka 
sprzed 4 000 lat

Nikt dotychczas nie wyjaś-
Przedhistorycznej techniki 

wiercenia małych otworów.
przecież odnajduje się ozdo

by kamienne
średnicy 1 mm!

z dziurkami o

, Wiertarka zjawiła się 
diecie około 4000 roku p. 
e” powstała zaś ze świdra z 
nstrzem .kamiennym, obraca- 

przy pomocy łuku my- 
snwskiego.

n.

^użą oszczędność czasu u- 
skał nasz praprzodek z epoki 

J^iennej, wpadłszy na to, by 
wierceniu otworu po- 

r^^wiać w nim nienaruszony 
°Z£ń z wąską cylindryczną 

^z^eliną dookoła. Taka wier- 
JP . wierciła w piaskowcu 

wór głębokości 1 cm w cią
19 godzin. (API)

chłopiec zapytał Małankiewi- 
cza o pozwolenie przenocowa­
nia nauczyciela. Ten od razu 
wyraził zgodę, rzucając wspom 
niane na początku słowa, po­
zornie niezdające się zawierać 
żadnych płomiennych dekla­
racji i słów nienawistnych wo 
bec okupanta, który przemie­
nił w piekło jego ziemię oj­
czystą. To wszystko co my- 
ślał Małankiewicz, nosił w 
sercu. Ten człowiek umiał 
przemawiać tylko językiem 
czynów, a to czego później do­
konywał, aby uratować życie 
polskiemu pisarzowi, stało się 
piękną opowieścią o ludzkiej 
szlachetności, poświęceniu i 
niezłomnej obronie praw czło­
wieka, które hitlerowski fa­
szyzm postanowił wykreślić z 
rejestru pojęć ludzkich'.

Od tej pory Sandauer z 
matką i siostrą żyje zamuro­
wany na strychu domku Wój­
cików, bacznie strzeżony i ży­
wiony przez Małankiewicza.

Przez 14 miesięcy aż do 
chwili przyjścia wojsk radzicc 
kich, ten skromny emeryto­
wany górnik, bez środków do 
życia, narażając każdej minu­
ty swoje własne życic, niósł

g ™ prasie warszawskiej rozpoczęła 
B się szeroka i dość ostra dyskusja

w na pracowniczych kas za-
wkr pomogowo-pożyczkowych. Powód

dało Ministerstwo Finansów, 
gdzie narodził się projekt prze­

kształcenia tych kas w większe instytucje 
kredytowe. Miałyby one udzielać długotermi­
nowych pożyczek budowlanych, mieszkanio­
wych i konsumpcyjnych w zakresie sprzedaży 
ratalnej różnych towarów itp.

Nie iviem czy uzgodniono ten projekt ze 
związkami zawodowymi i czy dały one swój 
akcept? Jeżeli tak, to wyrządziły swym 
członkom niedźwiedzią przysługę, jeżeli nie, 
powinny energicznie zaprotestować. Przecież 
kasy tego typu pomyślane były jako instytu­
cje samopomocy koleżeńskiej w zakładach. 
Oparte na pracy społecznej zarządów i pozo­
stające pod kontrolą rad zakładowych, pra­
cują bez procentów, bez kosztów manipula­
cyjnych i administracyjnych.

/Ozy kasy zapomogowo-pożyczkowe zdały 
egzamin? Na pewno tak. Potwierdzą to 

wszyscy członkowie, dla których kasy są źró­
dłem doraźnej pomocy w przykrych ekono­
micznie okresach życiowych. O docenianiu 
kas świadczy najlepiej nienad używanie ich, 
terminowe' realizowanie zobowiązań pożycz­
kowych czy zaliczkowych. Przykład: Kasa 
Zapomogowo-Pożyczkowa przy N. N. (nazwa 
zakładu pracy znana redakcji) liczy tylko 
185 członków, wkłady wynoszą 160.272 zł., po­
życzek udzielono w ciągu 10 miesięcy ub. ro­
ku na sumę 260.280 zł i zaliczek na 84.180 zł.

Z tych cyfr wynika, że pieniądze nie leżały

rzy nawet parokrotnie w omawianym okre­
sie. Nię było i nie ma biurokracji przy udzie­
laniu pożyczek lub krótkoterminowych zali­
czek, nie było załączników ani weksli i w 
ogóle zbędnych papierków. Mimo to w ostat­
nich 5 latach zanotowano tylko jeden wypa­
dek nadużycia zaufania i musiano egzekwo­
wać należność 300 zł. Jeden nieprzyjemny 
zgrzyt na 185 członków kasy.
A gdy kasy samopomocowe zmienią 

swój charakter? Otrzymanie pożyczki 
może być kwestią tygodni o ile nie miesięcy, 
zaliczki na doraźne potrzeby nie do pomyśle'- 
nia. Instytucja społeczna, koleżeńska samo­
pomoc, przemieni się w machinę biurokra­
tyczną. Trzeba, będzie opłacać dyrektorów, 
księgowych, kasjerów, referentów. Wkłady 
mają być oprocentowane, pożyczki również. 
Pięknie. Ale różnica nie starczy na pokry­
cie kosztów adniinistracyjno-manipulacyj- 
nych i kontrolno-rewizyjnych. Sięgnie się 
znowu do i tak chudej kiesy państwowej. Ko­
mu to potrzebne?

b) ie. Moim zdaniem koncepcja w naszych 
4 warunkach nie do przyjęcia. Za biedni 

jesteśmy, by bezinteresowną pracę społecz­
ną aktywu związkowego, szkołę wychowania 
i współdziałania obywatelskiego, zamieniać
na posady dla kilkuset osób. Specjalny bank 
mieszkaniowo-budowlany? ~
i potrzebny. Czy jednak

Owszem, może 
nie korzystniej

otworzyć po prostu odpowiednie oddziały 
w NBP lub Bankach Inwestycyjnych? Chy­
ba tak.

bezczynnie, zgodnie ze swym przezna-
czeniem znajdowały się w obrocie. Korzysta­
li z nich, prawie wszyscy członkowie, nicktó-

Siedząc dyskusję wokół tego tematu za­
stanawiam się co leżało u podstaw narodzin 
nieżyciowego projektu?

Kazimierz Jaźwieckl

przewidywanego ich rozstania w 
związku z przypadającym okre­
sem służby wojskowej narzeczo­
nego, planowane małżeństwo mo­
że się rozwiać.

Sąd Najwyższy uznał, że wymie­
nione zastrzeżenia i wątpliwości 
są dowolne i nie znajdują oparcia 
w materiale sprawy, toteż sam ją 
bezpośrednio rozpoznał i udzielił 
zezwolenia zainteresowanej mało­
letniej na zawarcie małżeństwa, a 
to z następujących powodów:

Należy uznać ponad wszelką 
wątpliwość, że fakt zajścia w 
ciążę stanowi ważny p o - 
w ó d do udzielenia zezwole­
nia na zawarcie małżeństwa, 
jednakże fakt ten sam przez 
się nie jest wystarczający. Na­
leży bowiem ponadto stwier­
dzić, że „zamierzone małżeń­
stwo nie nasuwa zastrzeżeń z 
punktu widzenia społecznej 
wartości zakładanej rodziny, 
dobra małoletniej i przyszłych 
dzieci”.

Zapewne, w podobnych spra 
wach trudno o ustalenia, któ­
re by dawały bezwzględną 
gwarancję, że zamierzone mał­
żeństwo będzie trwałe. Wy­
starczyć musi oparta na do­
świadczeniu życiowym ocena, 
że w okolicznościach danego 
wypadku planowane małżeń­
stwo nic nasuwa istotnych za­
strzeżeń w świetle uwypuklo­
nych wyżej sprawdzianów, ja­
kimi sąd jako władza opiekuń­
cza powinien się kierować 
przy udzielaniu zezwolenia na 
zawarcie małżeństwa przez o- 
sobę małoletnią po ukończeniu
przez nią lat 16.

W. N.

IF sobolnim 
reportażu...

W sobotnim reportain 
„Na trzecim piętrze” po- 

. pełntlern bardzo przykry 
błąd. Nazwisko prowadzą­
cej zajęcia w Poradni i 
udzielającej mi wywiadht po 
winno brzmieć MAKIA KU 
CHARSKA a nie. jak po­
dałem, Teresa Radomska.

Za niedopatrzenie i po­
pełniony nietakt przepra­
szam panią magister Ku­
charską. Jerzy Knapik
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Z.ahutkl na Zlamtach Zackadnlak Pod koniec końskiej kariery
Niebezpieczne drogi

Kończy się na naszych ziemiach przeszło tysiąclet­
nia kariera konia. Pojęcie kawalerii w wojsku 

już nie istnieje, a obecnie także na polach zaczyna się 
degradacja poczciwego czworonoga. Dojść może do 
tego, że będzie pod ochroną tak jak żubry.

Szosy nasze już prawie zupełnie opanowały pojazdy 
mechaniczne, teraz nowoczesność w postaci traktorów 
zaczyna zaglądać także na trakty nolne. O ile do niej 
drogi państwowe zdążyły się przygotować, o tyle drogi
lokalne nie są zupełnie 
x drogami gruntowymi.

dostosowane, a jeszcze gorzej

Diety na 2 lata
Ostatnio przez trzy dni to­

czyła się przea Sądem Powia­
towym w Lesznie rozprawa 
karna, przeciwko 25-letniemu 
Romanowi Wierzbińskiemu za­
mieszkałemu w Kościanie.

Wierzbiński odpowiadał za 
to, że będąc na stanowisku kie 
równika ochrony przeciwpo­
żarowej w Obwodowym Urzę­
dzie Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnym w Lesznie od sierpnia 
1957 r. do końca grudnia 1958 
roku, wyłudził na szkodę swe­
go zakładu pracy przeszło 17 
tys. zł. 11 tys. uzyskał przez 
sfałszowanie rachunków ho­
telowych za noclegi, a 4 tys. zł 
z tytułu niesłusznie policzo­
nych sobie diet wyjazdowych.

W czasie przewodu sądowe­
go i w śledztwie przesłuchano 
przeszło 120 świadków. Oskar­
żony przyznał się do dwóch 
pierwszych czynów, natomiast 
do fałszowania protokółów z 
kontroli radioodbiorników nie 
przyznał się. Skazany został na 
dwa lata więzienia.

Dodać trzeba, że oskarżony 
jako małoletni w 1950 r. był 
już skazany przez sąd za to, 
że oszukiwał chłopów, wyłu­
dzając od nich pieniądze za pi­
sanie i wysyłanie wniosków o 
zwolnienie od obowiązkowych 
odstaw zboża. (R)

W Goleniowie, leżącym nad 
rzeką Iną w woj. szczecin 

skim, znajduje się wiele cieka­
wych zabytków średniowiecz­
nej architektury, pochodzących 
z okresu świetności miasta. — 
Przeszłość jego sięga roku 1286, 
kiedy to gród słowiański otrzy 
mał przywileje miejskie z rąk 
księcia Barnima I Dobrego. O- 
becnie miasto jest ważnym oś­
rodkiem przemysłu drzewnego.

Na zdjęciu: fragment średnio 
wiecznych murów obronnych z 
Bramą Wolińską.

CAF — fot. Tymiński

Powyżej 90 procent dróg 
gruntowych mamy w powia­
tach wschodnich, gdzie pod 
uwagę należy brać nie tylko 
rozwój mechanizacji rolnic­
twa, ale i wielkiego ośrodka 
górniczo-przemyslowego. Taki 
sam stan dróg jest w powia­
tach północnych: choazieskim, 
czarnkowskim, częściowo mię 
dzychodzkim a także w za­
chodnim powiecie wolsztyń- 
skim. Jedynie powiaty połud­
niowe mogą się pochwalić 
gęstszą siecią szos.
KOSZTOWNY ŁAŃCUSZEK

Wprawdzie co roku przy­
bywa pewna ilość kilo­

metrów dróg o powierzchni 
umocnionej. Wieś chętnie je 
buduje na małych odcinkach, 
a to dlatego, że skraca sobie

państwo- 
są wielkie,

dojazdy do dróg 
wych, nakłady nie

a efekty znaczne. Równocześ­
nie jednak zaniedbuje się szo 
sy lokalne. W tej chwili 1200 
km tych dróg w naszym wo­
jewództwie wymaga szybkiej

DORIDM

Piła ważny punkt 
przejazdowy

Jedna tylko stacja benzyno­
wa w Pile z trudem mogła 
sprostać coraz większym za­
daniom usługowym. Szczegól­
nie w okresie letnim, kiedy 
przez miasto przewijał się 
niekończący się sznur samocho 
dów i motocykli z południa i 
centrum kraju do nadmorskich 
miejscowości kąpieliskowych.

Niedawno oddano do użytku 
drugą nowoczesną stację ben­
zynową, gdzie także będzie 
można nabyć oleje i smary w 
puszkach zamkniętych, (kc)

ZAPOMNIANE
TOWARZYSTWO

Mieszkańcom grodu Le­
cha znana jest pożyteczna 
działalność powojenna To­
warzystwa Miłośników 
Gniezna, które uzupełnia­
jąc inicjatywę władz miej­
skich, przyczyniło się wów­
czas do zlokalizowania 
Teatru Państwowego, zało­
żenia Szkoły Muzycznej i 
Biblioteki Miejskiej. Poza 
tym działalność Towarzy­
stwa skupiała się w kilku 
sekcjach, które ożywiały 
życie kulturalne miasta.

Po latach posuchy — w 
obliczu zbliżających się ob­
chodów Tysiąclecia — oj­
cowie miasta postanowili 
sięgnąć po cenną inicjaty­
wę społeczeństwa i ośrod­
ków inteligenckich, aby 
godnie przygotować się do 
tego jubileuszu. Podjęli 
więc w październiku 1957 
r. uchwały o reaktywowa­
niu Towarzystwa, co znala­
zło żywy oddźwięk wśród 
mieszkańców miasta. Od 
tego czasu upłynęło prze­
szło półtora roku, a To­
warzystwo nie zostało 
reaktywowane, mimo że 
narzeka się na obojętność 
i ospałość czynikąw powo- 
łanych do przygotowań.

W. A.

Z kulturą za pan brat
Świetlice wiejskie w powiecie krotoszyńskim rozwijają 

żywo pracę kulturalno-oświatową. Przodują nowo zbu­
dowane Wiejskie Domy Kultury w Chwaliszewie, Swm- 
kowie i Roszkach, gdzie powstało kilka amatorskich ze­
społów artystycznych. W Chwaliszewie przeprowadzono 
kurs gotowania i pieczenia zorganizowany dla mł 
gospodyń wiejskich. Obecnie trwa kurs haftu i robo 
dziewiarskich w Swinkowie. Podobne kursy zaplanowano 
również w innych miejscowościach.

W pracy kulturalno-oświatowej wyróżniają się także 
wsie jak: Dąbrowa, Rozdrażew, Grębów, Orla, Wyrę m 
i Wolenice. Najliczniejsze w powiecie są zespoły teatra - 
nc, z których kilka wystąpiło na scenie. .

Z uznaniem trzeba podkreślić udział nauczycielstwa 
w ruchu kulturalno-oświatowym swych środowisk. 
wioną działalność wykazują także Kółka Rolnicze. Kolla 
Gospodyń Wiejskich, Związek Ochotniczych Straży Po­
żarnych.

Na 18 tys. mieszkańców Krotoszyna z biblioteki korzy­
sta zaledwie 10 proc, ludności, przeważnie młodzież 
dojeżdżająca do szkól. Nie lepiej przedstawia się sytua­
cja w powiecie. W bieżącym roku wydano na zakup ksią­
żek dla bibliotek powiatu 70 tys. zł. Bogaty księgozbiór 
obejmujący 87 tys. tomów7 nie jest więc należycie wyko­
rzystany • (fk)

CO Z TĄ 
STODOŁĄ?

Chodzi mi o nasze mia­
sto Czempiń. Ongiś na jed­
nej z sesji MRN poruszono 
sprawę wyburzenia starej 
stodoły poniemieckiej przy 
ul. Kościańskie Przedmie­
ście.

Stodoła stoi przy bardzo 
ruchliwej szosie, wiodącej 
do Poznania, o parę me­
trów oddalona od linii ko­
lejowej Poznań — Leszno. 
Ta rudera nie tylko szpeci 
nasze stosunkowo czyste 
miasteczko i obrzydza je 
na pewno licznym prze­
jezdnym, lecz również gro­
zi zawaleniem.

Czempiniak

PTAKI, DRZEWA 
I MŁODZIEŻ

W „Głosie Wielkopol­
skim” nr 299 z 17 grudnia 
1959 r. ukazała się notatka 
podpisana przez (r), „Mile 
i pożyteczne drzewa”. W 
związku z tym chciałbym 
dołączyć pewne wyjaśnie­
nie. W parku w Rydzynie 
dwa drzewa mają tabliczki 
informujące, że są to pom­
niki przyrody, i że znajdu­
ją się pod ochroną. Nikt 
jednak nie zwracał się do 
Szkoły Podstawowej, by 
młodzież opiekowała się 
tymi drzewami. Być może, 
że chodzi tu o młodzież z 
Państwowego Zakładu Wy­
chowawczego. Jeżeli tak 
jest, to opieka ta jest nie 
tylko minimalna, ale prze­
de wszystkim godna poża­
łowania. Wystarczy obej­
rzeć połamane krzewy, a 
nawet drzewka, wiosna, zaś 
widzieć można zniszczone 
gniazda i porozbijane jaja 
ptasie.

W końcu notatki jest 
zdanie, że „dziatwa wy­
wiesiła 34 skrzynki lęgo­
we”. Tymczasem sama mlo 
dzież ze Szkoły Podstawo­
wej w Rydzynie zawiesiła 
w tym roku 58 skrzynek 
lęgowych. Niestety, prze­
szło połowa z nich została 
zniszczona przez hasajaca 
po parku młodzież z PZW. 
Sam zwracałem się niejed­
nokrotnie do wychowaw­
ców PZW, by więcej zwa­
żali na zachowanie się w 
parku powierzonej im mło­
dzieży. Nie odniosło to 
jednak żadnego skutku.

Czytelnik

(nazwiska autorów 
znane redakcji).

naprawy. Jeśli zjawisko po­
większania twardej nawierz­
chni bez konserwacji starych, 
będzie się utrzymywało nadal 
— ogólny stan dróg będzie się 
pogarszał. To znaczy będzie­
my jeździć po liczniejszych a 
za to kiepskich szosach.

A straty z tego powodu — 
to nie tylko stosunek wydat­
ków na budowę do wartości 
zniszczeń i zużytkowania sta­
rych dróg lokalnych. Ciągnie 
się tu cały łańcuch następstw. 
Bo kiepska droga — to zmniej 
szenie szybkości jazdy, to 
szybsze niszczenie opon i po­
jazdów w ogóle, a za tym — 
większe zużycie często deficy­
towych materiałów i paliwa, 
to strata czasu, nakładów, 
opóźnienie realizacji założeń 
planowych itd.

Stan dróg polnych, czyli 
gruntowych, przedstawia się 
wręcz tragicznie. 8 tysięcy 
traktorów boryka się już na 
nich. W tym roku przybędzie 
ich blisko półtora tysiąca.

NIEŻYCZLIWOŚĆ
W edług obliczeń należało- 
T * by rocznie odnowić 240 

km dróg lokalnych, umocnić 
pewną ilość odcinków dróg 
gruntowych. Na to jednak po­
trzebują: kadr fachowych w 
powiatowych wydziałach ko­
munikacji, materiału i urzą­
dzeń mechanicznych do prze­
prowadzenia koniecznych ro­
bót.

Najgorzej przedstawia się 
sprawa z materiałem. W wo­
jewództwie wrocławskim są 
nieczynne kamieniołomy, któ­
re nasze władze chciałyby 
uruchomić. Tymczasem Wroc­
ławskie Zjednoczenie Kamie­
niołomów nie wyraża zgody, 
motywując swoją odmowę... 
konkurencją, odpływem ludzi 
do poznańskiego przedsiębior­
stwa itd. Ta nieżyczliwość są­
siedzka pociąga za sobą dość 
przykre następstwa. Nasze wo 
jewództwo bowiem nie może 
ruszyć z przygotowaniem ofen 
sywy na drogi, stąd plany i 
zamierzenia nadchodzącej 5- 
latki w tej dziedzinie stoją 
pod znakiem zapytania. Sądzić 
należy, że rozmowy pomiędzy 
obu prezydiami wojewódzkich 
rad przyniosą jakieś porozu­
mienie z obopólnymi korzyś­
ciami. Musimy przecież czymś 
załatać przynajmniej dziury

go w każdym powiecie będą 
mniejsze magazyny maszyno­
we i materiałowe.

Wysiłki te powinny znaleźć 
poparcie wśród mieszkańców 
wsi. Fundusz gromadzki w 
dużej mierze mógłby przyczy­
nić się do bieżących napraw 
dróg. Te dezyderaty ze stro­
ny zainteresowanych placó­
wek padały na ostatnim po­
siedzeniu kolegium Wojewódz 
kiej Komisji Planowania Go­
spodarczego. Trzeba pamiętać, 
że drogami nie tylko jadą sa­
mochody, autobusy, traktory, 
ale oświata i kultura, zbliża 
się miasto i przemysł do wsi, 
jednym słowem zbliżają się do 
miasteczek i wsi — nowe cza-
sy. Józef Halągowski

na naszych
BAZY

drogach.
I FUNDUSZ

lVf imo to nasze władze wo- 
jewódzkie przystępują 

do organizowania baz z cięż­
kimi maszynami do naprawy 
i budowy dróg.

Bazy z tym ciężkim sprzę­
tem pomocniczym powstaną w 
powiecie kaliskim dla rejonu 
wschodniego, w powiecie ko­
ściańskim dla rejonu połud­
niowego i w powiecie wągro- 
wieckim dla powiatów północ­
nych. Ta ostatnia jest'już’w 
budowie. Każda z nich będzie 
dysponowała betoniarniami, 
przygotowującymi elementy 
mostowe, kafarami, specjalny­
mi przyrządami, itd. Prócz te-

&PDPOMIMS»MKS
Antoni Grzeszczyk — Gaj. — Jak 

nas powiadomiło Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko-Drooiarskie, wyczerpu­
jącą odpowiedź otrzyma Fan li­
stem poleconym, wysłanyrA 22|gru 
dnia ub. roku.

M. Błaszkowski — Kawczyń — 
Nie podaje Pan, o jakie ptak^ cho 
dzi; czy mają to być kanarki, czy 
też papużki. Kanarki najlepiej na­
być podczas wystawy, organizowa 
nej wiosną każdego roku. Sklepy 
„Małe Zoo” znajdują się w Po­
znaniu przy ul. Szamarzewskiego 
oraz przy ul. Zwierzynieckiej —
narożnik ul. Zeylanda. (6259)

Kazimierz Ławniczak — Lisew. — 
Kursy pisania na maszynie orga­
nizuje Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek, Oddział w Po­
znaniu przy ul. Chełmońskiego.

(6289)

Więcej i taniej
Zakłady Szklarskie w Ujściu 

są najnowocześniejszą fabryką 
tego typu w Polsce i pod tym 
względem należą do czołówki 
europejskiej. W roku minio- 
nym produkowały one dzien­
nie 350 tysięcy różnego rodzą- 
ju butelek, a w obecnym 600 
tysięcy butelek po zainstalo- 
waniu 15 nowych polskich i j 
amerykańskich automatów.

W okresie rocznego zaledwie 
„rozruchu” pilskiej fabryki ża­
rówek „Lumen”, w której czyn 
ny był pierwszy zespół auto-
matów, wysłano już na cały 

' " milionów sztuk żaró-kraj 
wek.

7

Ze 130 tys. żarówek w gry-
dniu

k

.0

(i

1)

1958, produkcja podsko-
czyła obecnie do 400 tysięcy. 
Produkcja miesięczna będzie 

znacznie większa po rozru­
chu drugiego zespołu automa­
tów polskiej produkcji.

W roku 1963 zakłady te da­
dzą rocznie do 40 min. żaró­
wek. (jk)

Zaradzamy skutkom suszy
'/nane trudności w dziedzinie zaopatrzenia w tłu- 

szcze roślinne i zwierzęce nie ominęły również 
rejonu ostrowskiego. Wielomiesięczna susza wypaliła 
łąki i pastwiska, zniszczyła poplony. Wyżywienie by­
dła stało się problemem, mimo że gminne spółdziel
nie rozprowadziły o 35 
ubiegłym.

Brak paszy, zwłaszcza 
zielonej, znalazł odbicie w 
niskiej wydajności mleka 
u krów. W sklepach O- 
strowa wystąpił brak ma­
sła, serów, nie zawsze też 
można było dostać marga­
rynę. Dziś, dzięki niema­
łym wysiłkom organizacyj 
nym spółdzielczości mle­
czarskiej sytuacja zosta­
ła opanowana.

Dlatego 
kierownika 
Mleczarskiej

poprosiliśmy 
Spółdzielni 

z Ostrowa,
inż. Cz. Kierzka o poinfor­
mowanie nas, co czyni 
mleczarnia dla pełnego 
zaopatrzenia miasta i u-
trzymania równowagi 
równo ilości jak i cen 
biału na rynku.

— Musimy przyznać —

za- 
na-

po-
wiedziała inż. Cz. Kierska — 
że skup mleka w ostatnich 
miesiącach jest dużo niższy 
(o 1,5 tys. litrów dziennie), niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Plany miesięczne 
wykonywane są zaledwie w 
90 proc. Jest to logiczne na­
stępstwo suszy. W bieżącym

Trzy jubileusze 
Ostrzeszowa

Rok 1960 jest dla Ostrzeszowa 
rokiem, w którym jednocześnie 
miasto obchodzić będzie 15 roczni­
cę wyzwolenia spod okupacji hitle 
rowśkiej i 700-lecie istnienia. Po­
wiatowy Komitet Obchodu Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego opraco­
wał już szczegółowy program uro­
czystości:

20 stycznia 1960 r. odbę­
dzie się inauguracja obcho­
dów. W dniu tym odbędzie 
się capstrzyk, w którym 
weźmie udział przede wszy­
stkim młodzież szkolna; 21 
stycznia będzie dniem uro­
czystej akademii. Wezmą w 
niej udział przedstawiciele 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego.

Podobne akademie odbę­
dą się również na terenie
całego powiatu. (hp)

proc, pasz więcej niż w roku

półroczu cały wysiłek orga­
nizacyjny skierowany zosta­
nie na możliwie maksymalne 
zaopatrzenie wsi w paszę. Rol­
nik, dostarczający mleczarni 
mleko, musi mieć pewność, 
że paszy dla jego krów nie za­
braknie. Trzeba też gwaranto­
wać mu ciągłość tej sprzeda­
ży. Duże usługi odda rolni­
kom forma kredytowania.

Niedawno odbył się II Kra­
jowy Zjazd Spółdzielczości 
Mleczarskiej. Delegaci z Ostro 
wa przedstawili na nim sze­
reg wniosków, jak np. postu­
lat utrzymania równomiernej, 
przeciętnej ceny na mleko 
przez cały rok. Sezonowość 
dostaw na terenie powiatu ra­
czej nie występuje.

Godny uwagi jest również 
wniosek, aby zaopatrzenie w 
paszę dla bydła powierzyć 
spółdzielczości mleczarskiej. 
Wydaje się, że postulaty te z 
wielu względów zasługują na 
uwagę.

Niemniej ważnym zagadnie­
niem w pracy Spółdzielni Mle­
czarskiej jest pozyskanie no-
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wych członków. Planowana i 
na rok miniony liczba 6001 
członków została co prawda ‘ 
przekroczona, ale Spółdzielnia 
nie ustaje w zabiegach or 
zwiększenie swych szeregów. •

R. J.

Konin buduje
Spółdzielnia Budowlano- 

Mieszkaniowa „Własny Dom” 
w Koninie wybrnęła z trud-' 
nego okresu organizacyjnego. 
Obecnie ma ona doskonałe per 
spektywy rozwojowe. Dzięki 
pomocy i przychylnej posta­
wie Prezydium Miejskiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej 
otrzymała ona 17 działek bu­
dowlanych.

Rozpoczęła budowę domków 
z własnych środków Na dział­
kach stoją już 4 damki pod 
dachem, 7 dalszych ma wznie- j 
sione fundamenty. Na jesień; 
spółdzielcy wprowadzą się do 
własnych domków. (zp)

Pocztówka z Poznania
W minioną sobotę na 
” trzecim piętrze na­

szego gmachu mieliśmy bar 
dzo miłą uroczystość. Ze­
brało się kilkadziesiąt na­
szych pociech po podarunki 
gwiazdkowe. Trochę było 
rozczarowania, bo Gwiaz­
dor zamiast przyjść do dzie 
ci — poszedł do ... szpitala 
z prośbą o wycięcie ślepej 
kiszki. Nie przeszkodziło to 
zabawie i grom dziecięcym, 
którym przewodziła „mat­
kująca” wszystkim kol. 
Zofia Andrzejewska.

\l iedziela minęła raczej 
po domowemu. Ci, któ 

rzy balowali, spali do po­
łudnia, potem wybrali się 
na przechadzkę po mieście. 
Po południu to i owe miesz 
kanie zostało nawiedzone 
przez gości. Ten ruch od- 
wiedzinowy szczególnie 
ujawnia się w czasie od 
godz. 21 do 22.

Tlzisiaj tak samo jak u 
U Was mroźno. Z tej oka 

zji pociągi ranne tradycyj­
nie się pospóźniały od kilku 
ao kilkudziesięciu minut.

Ooto dalszy ciąg wieści 
z Poznania.. Przygoto­

wuje się tu wystawę z oka­
zji 15-lecia wyzwolenia. Rc 
prezentowane na niej będą 
wszystkie dziedziny życia 
naszego miasta. W Odwa- 
chu (na Starym Rynku) W 
sobotę plastycy pokazali 
swoje prace, służące do 
upiększenia mieszkania, 

podam tu jeszcze szcze- 
* golną informację. Poli 

technika postanowiła wybu 
dawać dom mieszkalny przy 
ul. 23 Lutego (dawniej Pocz 
towa). Przy wyburzaniu za­
częła się walić ściana sąsied 
niego domu.

Już kończę pisanie, bo i 
w moim pokoiku też nie
ciepło.. J. p.
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OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani

pwie rodziny co najmniej 2-ch do pracy poszu- 
].uje PGR Czarnuszka, poczta Sośnica, powiat 
pieszej_____ _ ___________________________ K27
JJ^yiiiera lub technika branży metalowej do 
Warsztatu Szkoleniowo-Produkcyjnego w Koż- 
rninie przyjmie Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w poznaniu, ul. Kościuszki 57. Oferty kierować 
po Działu Warsztatów ZDR. K43
„ księgowych obeznanych z księgowaniem

■ jodków trwałych i kapitalnych remontów oraz 
> inwestycji przyjmie zaraz przedsiębiorstwo bu- 

ie Jowlane w Poznaniu. Oferty prosimy składać 
i- d0 Biura Ogłoszeń dla K53.
n Metalowca technika lub mistrza z praktyką na 
*' ‘tanowisku kierowniczym, przyjmą od dnia 
j j ]Utego 1960 r. Nowotomyskie Zakłady Prze- 
'* inysłu Terenowego w Nowym Tomyślu. Wy- 
i ' nagrodzenie według układu zbiorowego. K91 
k ^jechanika-inż. wzgl. technika ze znajomością 
y. maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego, 
« prawnika na stanowisko inspektora admini- 
1- jfracyjno-gospodarczego, rolnika wzgl. ogrod- 
i- nixa z wyższym lub średnim wykształceniem, 

, dużą praktyką na stanowisko kierownika go- 
' spodarstwa 100 ha w pobliżu Leszna przyjmie 
’ przedsiębiorstwo Państwowe, Oferty wraz z 

życiorysami, z przebiegiem dotychczasowej 
' : pracy kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Świer- 

[ czewskiego 3 dla K107.

| „GŁOS"|

Okucia budowlane i meblowe.
Szkło budowlane.

Smołę dachową,
Wapno palone w bryłach

i inne materiały budowlane jak:
kafle, papę, środki impregnacyjne i grzybo­
bójcze, supremę, maty i płyty trzcinowe, lepiki u

poleca:
odbiorcom uspołecznionym i prywatnym 

POZNAŃSKA CENTR. MAT. BUDOWLANYCH i
W POZNANIU, ulica Bałtycka 29, j
telefon: 45 - 49, 18-29, 33 - 41

------------------------------------------------------ ----------------

DYREKCJA WZG 
Po z n a ń 

ulica Kolejowa 22 
poszukuje 

WYKONAWCY 
celent uporządkowania 
archiw’uni przedsiębior 
stwa. Oferty przedsię­
biorstw państwowych, 
uspołecznionych oraz 
prywatnych, należy 
składać do dnia 20. I.

OGŁOSZENIA ------- --------—--------

Unieważnia się
zgubiony dowód rejestracji światłokopiarki 
K/733. oraz zezwolenia na zakup papieru świa­
tłoczułego K/361 wydane 17 listopada 1954 r. dla 
Poznańskich Zakładów Elektrotechnicznych K6, 
Poznań, Al. Forteczna 32/14 przez Wojewódzki 
Urząd Kontroli Prasy w Poznaniu. KH5

OGŁOSZENIA DROBNE
1 Gazowy piec kąpielowy, 
I rowerek dwukołowy sprze 
dam. Kosińskiego 10 m. 3.

| ___ 40288g
I Lisy-piesaki 10 trójek, 
dobre matki z klatkami 
lub bez sprzedam. Dąbrów 
skiego 42, warsztat. 40097g
Psa owczarka alzackiego 

! podpalanego sprzedam. Te
i lefon 620-87. 40098g

Przetargi — Komunikaty

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Po­
biedziskach, pow. Poznań, ogłasza przetarg ha 
wykonanie: kapitalnego remontu 19 budynków 
mieszkalnych (roboty murarskie, dekarskie, 
ciesielskie i stolarskie). Zakres prac remonto­
wych do wglądu w Referacie Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej. Oferty należy 
składać pod adresem Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Pobiedziskach w terminie 7 
dni od daty ogłoszenia. W przetargu mogą 
brać udział: przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta. 40267g

Wózek ceratowy głęboki 
w dobrym stanie sprze­
dam. Kościelna 50 m. 18.

40164g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 
następującej trfeśei:

Szpital Powiatowy 
w Czarnkowie n. Not., 
ulica Kościuszki 94, 
telefon 24. K133

..t' Lokale

Zaopatrzeniowca artykułów spożywczych, tcch 
nologa żywienia zbiorowego oraz kucharki — 

, zatrudni Poznańska Spółdzielnia Spożywców — 
’ Grunwaldzka 55, barak 6, pokój 13. KI 12 
i Księgowego przyjmie natychmiast P. P. Tota- 
■ lizator Sportowy Oddział Wojewódzki w Po- 
1 znaniu, ul. Stalingradzka 4/10. Wymagane wy- 
i kształcenie średnie oraz kilkuletnia praktyka, 

i Warunki płacy do omówienia na miejscu. K154

' Panienka do dzieci (wiek 
i 8 13 lata) potrzebna na

stale. Tomiakowie, Woźna 
7/8. TI piętro. 40021g

. Retuszer portretowy przyj 
, j mie prace. Oferty Biuro 

Ogłoszeń. Swiercźewskie-
• । ęo 3 dla 40078g.

i Osoba, która poprowadzi 
' dom małżeństwu (pracu- 
[ jacemu) z dwojgiem dzie-
I• cipotrzebna. Oferty Biu­

ro Ogłoszeń, Swierczew-
' skiego 3 dla 40101g.

, Gosposia potrzebna do 
dwóch osób. Poznań-Dę- 

ii biec. Bielska 24 . 40136g
: Uczeń kominiarski po­

trzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Kazimierz Bartkowiak, 
Wschowa, Plac Kosynie-

I rów 9, woj zielonogórskie.
K119

Retuszer portretowy (efek 
cista) z dłuższą praktyka, 
poszukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Zielona 
Góra, Al. Niepodległości 
25. KI 18
Potrzebni pracownik i 
dziewczyna do prac w go­
spodarstwie. Stachowiak, 
Kościan, Gurostwo 2.

359p
Szwajcar i chłopak samot­
ni potrzebni zaraz. Stani­
sław Smok. Nacław 19, 
pow. i poczta Kościan, 
woj. poznańskie. 360p

Gosposia dochodząca do 
spokojnego małżeństwa z 
dzieckiem potrzebna (So- 
łacz). Adres Wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40337g,__________  
Pomoc domowa potrzeb­
na. pokoik służbowy. Zgło 
szenia przed południem. 
Aleja Wielkopolska 11 
(Sołacz)._____________40436g

. Dnia 9 stycznia 1960 r. odeszła od nas na 
f zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
i żona, nasza najukochańsza mamusia, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 51,*śp.

Gertruda Żurczak
z domu Tietz

: Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm„ o go­
dzinie 12,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
| MĄŻ, DZIECI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Galla 8 m. 4.

Dnia 9 stycznia 1960 r. zmarła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana, zawsze nie- 

| . "strudzona matka, przeżywszy lat 73, śp.
i z Benschów

Janina Hoffmannowa
I Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go- 
I dżinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę, 13 bm., o godz. 7 w kościele Sw. Michała.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI I POZOSTAŁA RODZINA

Poznań, Śniadeckich 30. 40476g

Dnia 9 stycznia 1960 r. zmarł. namaszczony Ole­
jami św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek,' przeżywszy lat 60, śp.

Jan imburski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Murowanej Go­
ślinie.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Szczecin, Poznań, Sant Louis USA. 40428g

“t
W dniu 9 stycznia 1860 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
Ll 80. śp.

lulian Dehmel
sztukator.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań. Świerczewskiego 13/14. 40426g

KI 551960 r.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g

Kursy samochodowe ama­
torskie, motocyklowe oraz 
zawodowe wszystkich ka­
tegorii organizuje TKWP 
w Poznaniu. Zapisy i in­
formacje w sekretariacie: 
Poznań, ul. Lampego 7, w 
godzinach od 9—19, sobo-

40073gta od 9—16,

Samochód „Spartak” lub 
podobny kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40088g.
Kupię taksometr. Oferty 
z podaniem ceny. Gorzów 
wikp., Kolejowa 8 m. 3.

586p
Kupię samochód Skoda 
może być do remontu. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4OO81g.
Taksometr „Hałda” ku­
pię. Kaźmierczak, Poznań, 
Długosza 14 m. 3. 40132g

Sprzedaż

Gorsetowe st.alki (fiszbiny) 
dostarcza: Zieliński, Kra­
ków, Stradom 11. K116
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g

Wózek ceratowy głęboki 
sprzedam, stan dobry. Dą­
browskiego 122 m. 5.

40103g
Sprzedam okazyjnie moto­
cykle Pannonia 250, MZ 
250, stan b. dobry. Cerek 
wieki, Budy, pow. Kroto-

1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Niedział 
kowskiego 27, godz. 9—13.

39594g
3 pokoje, kuchnia, cen­
trum Zielonej Góry za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla KI 17.

Kawalerkę wyłączoną ku­
pię. Oferty'’ Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40141g.
Dwie panienki poszukują 
pokoju, samodzielnego lub 
z starszą panią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40142g.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9, w Poznaniu, ul. Palacza 2, ogła­
sza I przetarg ograniczony na sprzedaż: 1 sa­
mochodu furgonu marki Skoda, Łyp 1101 — 
cena wywoławcza zł 28.500,—. Przetarg odbę­
dzie się w dniu 26 stycznia 1960 r„ o godzinie 10 
w Przedsiębiorstwie Transportu Samochodo­
wego Łączności nr 9 w Poznaniu, ul? Palacza 2. 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium ’10 proc, ceny wywołania na konto ban­
kowe 1218-6-250 w NBP I O/M Poznań. Oglę­
dzin pojazdu można dokonać w godzinach od 
8—13 za wyjątkiem niedziel pod wyżej poda-
nym adresem. K52

szyn. 40106g
Sprzedam: młocarnię 7 q 
motor na ropę „Jehne” 
16 KM, prasę do słomy, 
motor elektryczny 8 KM. 
Haremza, Poznań-Żegrze.
Ostrowska 147. 40114g
Sprzedam motocykl , Ja- 
wa-Cross” 250 ccm na 16- 
kach, przejechanych 7.000 
km. Grzegorzewski, Dą­
browskiego 79, warsztat.

40115g
Sprzedam tanio używane 
różne meble. Stark, Młyn
ska 4 m. 7. 40121g
Sprzedam snopowiązałkę 
.,Fela” 19-zębową w sta­
nie dobrym. Socha. Dzie­
kanowice, poczta Łubowo,
pow. Gniezno. 40127g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”. Rataj­
czaka 32, m. 20a. 40145g
Sprzedam motorower Sim 
son. Poznań, ul. św-. Wa­
wrzyńca 47 m. 2. 40146g
Sprzedam trzy topole ścię 
te i wierzbę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40154g.
Tokarnię stołową z wypo­
sażeniem nową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40167g.
Spiesznie sprzedam ma­
szynę dziewiarską 8/75, ce­
na 18.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40177g.

Dnia 2 stycznia 1960 r. zmarł, nasz nieoceniony 
Kolega, przodownik pracy, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, b. referendarz Zarządu 
Przewozów DOKP Poznań

Jan Fertsch
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go-a® 

dżinie 12,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach, o
Koledzy Rada Miejscowa ZZK

Dnia 10 stycznia 1960 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 59, śp.

Józef Rabiega
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Grochowe Łąki 1.

rt
40515g

Józef Rabiega
zmarł po ciężkich cierpieniach, dnia 10 stycznia 
1960 r„ przeżywszy lat 59.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1960 r., 
o godz. 11,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa Pracownicy
CENTRALI RYBNEJ W POZNANIU

40503g

Dnia 10 stycznia 1960 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. mój ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i szwagier, sp.

Roman Pawłowski
mistrz stolarski.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm.. o go­
dzinie 10.40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Słowackiego 22 m. 404 92g

S^s-pokojowe mieszkanie 
samodzielne, komfortowe, 
słoneczne z przynależnp- 
ściami, zamienię na 2s/s 
względnie 2 większe, rów 
norzedne nie wyżej H pię­
tra tylko Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39639g.
Pokoju pustego najlepiej 
z alkową poszukuję. Wa­
runki do omówienia, tym 
czasem poszukuję pokoju 
jakiegokolwiek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4042lg.
Mieszkanie samodzielne 
3V« pokoju, komfort, sło­
neczne, śródmieście żarnie 
nię na komfortowe 4—5- 
pokojowe. śródmieście. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
40065g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię mieszkanie trzy­
pokojowe z kuchnią, w 
Śremie na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40092g.
Małżeństwo poszukuje wy 
łączonego pokoju, kuchni 
ewentl. do remontu (pil­
ne). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40i00g.
Przyjmę na pokój ucz­
niów, panienki względnie 
panów. Poznań, Gostyń­
ska 100 . 40109g
Odstąpię mieszkanie 2 po­
koje kuchnią, łazienką, 
centrum Gorzów Wikp., za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40118g.
Samotnego pana na pokój 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40129g.
Warsztat stolarski z powo­
du choroby korzystnie 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40131g.
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, nowe budownictwo 
zamienię na 2 pokoje, ku­
chnią, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 40134g.
Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40139g.

Garażu spiesznie poszu­
kuję, w okolicy Rynku 
Łazarskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40147g.
Studentki pilnie poszuku­
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40149g.

gospodarstwoSprzedam
rolne obszar 7 ha z zabu­

Zamienię pokój, kuchnią 
samodzielne (Jeżyce) na 
większe. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 40140g.

dowaniami gospodarczy-
mi. Julianna Wyzuj, Wrót 
ków, poczta Koźmin. 587p

Willa trzy mieszkaniowa, 
jeden skład spożywczy, o- 
gród, blisko tramwaju 
(Osiedle Warszawskie), 
160.000 zł, dom nowy dwu­
izbowy zaraz wolny, mor­
ga ■ ogrodu blisko Pozna­
nia przy stacji 100.000 zł, 
gospodarstwo 6 hektarów, 
zabudowaniami, inwenta­
rzem. blisko miasta Gnie 
zna, 120.000 zł, sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań-
skiego 16.

Spółdzielnia Pracy Usług Administracyjno’ 
Biurowych w Poznaniu, Stary Rynek 71/72 
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż: sa­
mochodu ciężarowego 1,5 t., marki „Renault’* 
603. Cena wywoł. I przetargu wynosi 30.000 zł. 

। Przy następnych przetargach cena ulega zniż- 
ce; zgodnie z przepisami Min. Komunikacji z 
dnia 8. V. 1957 r. I przetarg odbędzie się dnia 
18. I. 1960 r„ o godzinie 9; II przetarg odbędzie 
się dnia 2. II. 1960 r., o godzinie 9; III przetarg 
odbędzie się dnia 15. II. 1960 r., o godzinie 9. 
Samochód oglądać można codziennie na tere­
nie Zakładu Drukarskiego, przy ulicy Kościel­
nej 32 w godzinach od 9—14. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatni koncesjonowani 
przedsiębiorcy. Reflektanci przed przystąpie­
niem do przetargu zobowiązani są złożyć w ad­
ministracji w kasie Spółdzielni kwotę w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania najpóźniej
w przeddzień przetargu. K114

40009g
Sprzedam 8 ha ziemi, 4 km 
od Wrześni. Stanisława 
Ostach, Września. Czer­
wonej Armii. 32. 589p

Sprzedam domek jednoro­
dzinny wyłączony, wolne 
mieszkanie (3.600 m! sieni) 
centrum Rogoźna Wikp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
.Świerczewskiego 3.. dla 
40059g.
Kupię parcelę względnie 
połowę pod willę jedno­
rodzinną 
Dogodna 
Oferty
Świerczewskiego 
40060g.

albo bliźniak, 
komunikacja. 

Biuro Ogłoszeń,
dla

Kupię domek jednorodzin
ny względnie 
Oferty z opisem

pół willi.

Biuro Ogłoszeń,
ceną 

Swier-
czewskiego 3 dla 40063g.
Kupię większą parcelę na 
Dębcu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40075g.
Wydzierżawię lub sprze­
dam zaraz gospodarstwo 
prywatne w kulturze 10- 
hektarowe powiat Wągro­
wiec. Nowak. Poznań, Wy
spiańskiego 16. 40083g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy do wykoń­
czenia. Nowy Tomyśl, 
Glinno 54, Wierzchucki.

40093g
Parcelę 2.000 ma Ostrowie 
Wikp., ul. Głowackiego 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40099g.

Czcigodnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Lokatorom, Delegacjom Zw. Powst. 
Wikp., ZBoWiD i wszystkim Znajomym, którzy 
brali udział w pogrzebie mego męża, śp.

JOZEFA WOZNIAKA
oraz za złożone kwiaty, wieńce i dowody współ-^ 
czucia najserdeczniejsze „Bóg zapłać!” g|

składa ŻONA Z RODZINĄ 51

NOWOTOMYSKIE ZAKŁADY PRZEM. TEREN.
NOWY TOMYŚL, Plac Niepodległości ar 1 

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻ. MARKI „CITROEN C-4" 
Terminy przetargu: I — 26. I. 1960 r„ godz. 18, 
cena wywoławcza 30.000 zł; II — 10. II. 1969 r„ 
godz. 10, cena wywoławcza 18.000 zł; III — 26. II. 
1960 r„ godz. 10, cena wywoławcza 7.500 złotych.
- Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, należy składać w kasie Przedsiębiorstwa, 
najpóźniej ostatniego dnia przed datą przetargu.

Samochód można oglądać w każdy poniedziałek 
od godziny 8—15.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa i osoby 
odpowiadające warunkom zarządzenia Min. Ko­
munikacji z dnia 8. V. 1957 r. w sprawie postę­
powania ze zbędnymi pojazdami samochodowymi
(Monitor Polski 56/57). K93

Kupię domek jednorodzin 
ny tylko od właściciela. 
Mieszkanie do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40107g.
Willę komfortową, wyłą­
czoną, dzielnica Grunwald 
sprzedam, pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40120g.

Cztery parcele po 2.500 mz 
lub jeden ha ziemi w ca­
łości nadające się na o- 
grodnictwo na korzyst­
nych warunkach spłaty 
zaraz sprzedam. Piątkowo, 
ulica Obornicka 29 m 2, 
Poznań. 4Ó128g
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 15—20 ha w tym 
łąka, las, budynki masyw 
ne. Krajkowo, poczta Żab 
no, pow. Poznań. 40138g

Lekarskie

Dr med. Tadeusz Drobiń- 
ski, specjalista chorób 
nosa, gardła i uszu wzno­
wił przyjęcia. Poznań, 
Zeylanda 3 m. 4, telefon
516-35. 40130g

!9Hnmg

Zgubiono prawo jazdy na 
motocykl, nr 0014/56 Wy­
dane przez PPRN Gnie­
zno. Uczciwy znalazca pro 
szony jest o zwrot na a- 
dres: Zenon Trzciński, 
Cwierdzin, poczta Witko­
wo, powiat Gniezno. 58Bp

Ostrzegam przed kupnem 
samochodu marki P-70 nr 
rej. 32-89. Genowefy Ro­
galskiej, Gwiaździsta 16.

Felgi i osie wykonuje po 
cenach przystępnych War 
sztat Mechaniczny Cze­
sław Kowalski, Wrocław, 
ul. Traugutta 102/104. K22

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 38711g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, kostiumy balowe, na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie. Wypożyczalnia, 
Długa 9. 39156g

^69^a $ s“Xczr!L I96** r- zmarł, po 40 latach owocnej pracy pedagogicznej

Adolf Sarnecki
zastępca dyrektora Państw. Młodz. Zakł. Wychowawczej* w Antoniewle, 
były inspektor szkolny, dwukrotny poseł na Sejm, odznaczony Krzyżem 

Niepodległości i Zasługi.

W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę oraz nauczyciela oddanego całym 
sercem szkolnictwu specjalnemu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm.. o godzinie 10 w Skokach. Kon­
dukt pogrzebowy wyruszy o godzinie 9 z Zakładu w Antoniewie.

PREZYDIUM WRN W POZNANIU 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 

DYREKCJA P. M. Z. W. W.ANTONIEWIE 
PRACOWNICY I WYCHOWANKOWIE 

Poznać- Antoniewo — Zakład. 40399g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasilę, 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 40062g

Posiadam większą gotów­
kę przystąpię jako wspól­
nik lub udzielę pożyczki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40123g.

Matrymonialne

Wdowa, lat 59, posiadają­
ca własny domek przy ho 
znaniu pozna pana w od­
powiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 40102g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 529-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasow-e RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12.50 z) kwartalnie — .17.50 zł półrocznie — 75.— zł. rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe l listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę ? wysyłka za granice przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100624 
Warszawa — na okres kwartalny półroczny ł roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. APl — Agencja Publicvstvczno • Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP _  

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-7
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Proszę mówić-słuchamy!
Zbigniew Kaja 
o wędkowaniu

Plastyk. Związany z Poznaniem od począt­
ku swej twórczej kariery. Zwycięzca wielu 
konkursów, laureat nagród. Jego specjalność 
— grafika oraz scenografia, którą traktuje, 
jako próbę rozszerzenia swego warsztatu. 
Najgroźniejsze hobby: wędkarstwo. O kim 
mowa? Oczywiście, o Zbigniewie Kaji.

— Panie Zbigniewie, proszę mówić — słu­
chamy...

Od iłuś tam lat z zapałem 
wędkuję. Rzadkie wolne 
chwilę spędzam na tak 

zwanym łonie natury. Jestem 
szczególnego rodzaju wędka­
rzem — zawsze jeżd.żę w to­
warzystwie, sam — nigdy. O- 
statniej wiosny wydarzyła mi 
się przygoda, w którą na pew 
no większość Czytelników nie 
uwierzy. W ośmioro wybraliś­
my się na dwa dni do Niesła- 
bina nad rozlewiska Warty. 
Zabraliśmy z sobą namioty, 
gumowe pontony, nie licząc 
sprzętu wędkarskiego.

Ryba jakoś nie brała. Po jed 
nym głębszym dla kurażu i 
zabicia smutku z powodu nie­
powodzeń wędkarskich, wy­
płynąłem sam z małą wędką 
aby łowić na robaka. Gdy bu­
szowałem wzdłuż trzcin, za­
uważyłem na powierzchni wody 
grzbiet dużej ryby. Zjawisko 
było tak niezwykłe, że zaczą­
łem się podejrzewać o jakieś 
przewidzenie. Historia jednak 
co chwilę się powtarzała. Moż 
liwie najspokojniej podpłyną­
łem do ryby i rakietką, służą­
cą mi za wiosło, rąbnąłem ją 
w grzbiet. Moja niedoszła zdo 
bycz dala nura i znikła. Wró­
ciłem więc na brzeg i opowie­
działem kolegom o swej przy­
godzie. Niedość, że nie wie­
rzyli, lecz na dodatek zaczęli 
kpić. Jeden z nich, lekarz, po­
wiedział:

— Znane są wypadki, że po 
wypiciu kieliszka widzi się 
białe myszki, ale o pojedyn­
czych rybach, w dodatku du­
żych, literatura medyczna nie 
wspomina.

Ktoś inny dodał:
— Płyń, płyń. Na pewno ją 

dostaniesz!

wykazały, że mój szczupak 
miał rozdartą paszczę, co unie 
możliwialo mu zdobywanie 
pokarmu. Prawdopodobnie ze­
rwał się przedtem z haka ja­
kiegoś wędkarza i po prostu 
zdychał z głodu.

Na kolegach zrobiło to duże 
wrażenie. Ale na krótko. Skoro 
tylko ochłonęli, znów zaczęli 
kpić, że trupy z wody wy cią­
gam i coś w tym rodzaju...

Satysfakcję jednak miałem 
nie lada. Do dziś żyje w Po­
znaniu siedmiu (w tym jeden 
lekarz) świadków, że ryba na 
brzegu żyła i że takiej sztuki 
na tej wyprawie nikt nie zło­
wił. A że była to jedna z naj­
większych ryb w mej wędkar­
skiej karierze, to juz zupełnie 
inna sprawa...

Rozmawiał:
Marian Flejsicrowicz

GŁOS

III liqa koszykówki znowu ora

Porażka AZS-u Poznań
13 o blisko trzytygodniowej przerwie wznowiono uzgryw 
* ki o mistrzostwo III ligi. Na czoło niedzielnych spot 

kań wybił się pojedynek Stelli — Gniezno z Victorią Jaro 
cin, rozegrany w Gnieźnie.

Stella nadawała ton spot­
kaniu tylko w pierwszej po­
łowie prowadząc nawet 13 
punktami. Jednak Yictoria 
dzięki dzielnej postawie, 
szczególnie braci Michalaków, 
zaczęła w miarę upływu cza 
su odrabiać stracone punkty 
i do przerwy zapewniła sobie 
jednepunktową przewagę. Dr u 
ga część spotkania była już 
bardziej wyrównana; jeszcze 
na 15 sekund przed koń­
cem spotkania prowadziła Stel 
la, ale bezmyślne oddanie pił 
ki w ręce koszykarzy Victorii 
doprowadziło do remisu.

VV 5-minutowej dogrywce 
chwilową przewagę miała 
Stella, jednak w końcówce 
Yictoria, celnym rzutem za-
pewniła sobie 
71:70.
Jeden z gorszych 

rozegrali poznańscy

wygraną

meczów 
akademi-

Liga siatkówki

SPORT

K.a trasie slalomu.

Str. *

Rozżalony 
nikt mi nie 
łem.

i wściekły, że 
wierzy, popłyną-

I proszę sobie wyobrazić,
znów ją zobaczyłem! Wiatr 
spychał mnie właśnie na pon­
tonie w jej kierunku. Jak już 
byłem tuż, tuż, uderzyłem. Mu 
siałem ją trochę ogłuszyć, bo 
na moment zakołysata się i — 
to wystarczyło. Natychmiast 
zanurzyłem (mimo zegarka!) 
obie ręce i stałem się zdobyw­
cą dużego, prawie trzy i pół 
kilogramowego szczupaka. W 
pierwszej chwili przestraszy-

Fot. — K. Przychodzki

W tym tygodniu odbędzie 
się w Poznaniu turniej siat­
kówki w ramach mistrzostw 
poznańsko-koszalińskiej ligi 
piłki siatkowej. Wezmą w nim 
udział: LZS Kuźnica, Polonia 
Nowy Tomyśl, AZS - Poznań 
i Pocztowiec Poznań. Pro­
gram turnieju przewiduje na­
stępujący mecze: 16 bm. o 
godz. 19 AZS — LZS Kuźni­
ca, Polonia Nowy Tomyśl — 
Pocztowiec, a 17 bm. o g. 17
Polonia N. T. — LZS Kuźni-
ca i AZS — Pocztowiec.

Organizatorem turnieju, któ 
ry odbędzie się w hali spor­
towej Liceum im. Kasprzaka, 
jest AZS. (ik)

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 2 (boje­
ry) 6 (boks), 7 (dżudo), 12 
'jazda szybka na lodzie), 20 
(pływanie), 47 (zapasy) oraz 
dodatkowo 38 (siatkówka).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono 2 
rozwiązania z 13 trafienia­
mi. wygrane po 19.566 zł,
29 rozwiązań
niami po
rozwiązania z 
mi — po 148

z 12 trafie- 
1.349 zł, 264 
11 trafienia- 
zł, 1543 roz-

wiązania z 10 trafieniami 
— po 25 zł.

łem się swoim łupem. Nie 
działem co z nim począć, 
łożyłem więc rybę na dno
tonu i ściskając ją 
parni, wiosłowałem 
gowi. Koledzy, gdy 
blisko — rzucili mi

silnie

wie 
Po- 
pon 
sto- W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Straszny dwór” 
(z gościnnym występem Wandy 
Roesler-Stokowskiej)

POLSKI — g. 18 „Fircyk w zalo­
tach”

NOWY — g. 17.30 i 20 „W małym 
dworku” (Państw. Teatr Ziemi 
Pomorskiej — Bydgoszcz)

OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”

Styczeń

12
wiórek

Imieniny 
Arkadiusza, 
Czesława

Słońce: 
wsch.; g. 7.59 
zach.: g. 16.02

Teatry

Kina

ku brze- 
już byłem 
jakąś lin-

kę i pomogli dobić do lądu. 
Bliższe oględziny zdobyczy

Stała czytelniczka. Renta 
cza ani renta inwalidzka nie bę­
dzie przysługiwała, gdyż nie pra­
cowała Pani przynajmniej 5 lat 
najemnie. Prowadzenie warsztatu 
rzemieślniczego nie daje upraw­
nień do uzyskania renty.

Ponieważ przepracowała Pani je­
dnak pewien okres czasu, a nad­
to znajduje się bez źródła docho-
du oraz trudnych warunkach
materialnych, może zwrócić się 
Pani do Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej o przyznanie renty wy­
jątkowej.

Stała czytelniczka — Poznań. Kto 
obraża godność osobistą innej 
osoby w jej obecności albo choć­
by pod jej nieobecność, lecz pu­
blicznie, w zamiarze, by obraza 
dotarła do tej osoby, podlega ka­
rze pozbawienia wolności. Ściganie 
takiego przestępstwa odbywa się 
z oskarżenia prywatnego.

„Fajerwerk” 
i Marian

Fot. —
MARCINEK —

Zmruż-Oczko”

— Ada Jarysz 
Majewski.
G. Wyszomirska
g. 16.30 „Dziadek

STUDIO (Zespół Dramatyczny — 
Dom Drukarza) — g. 19.30 „Dra­
mat księżycowy”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO ,Nowe szaty króla’
TRZCIANKA LUBUSKA — „Balik 

gospodarski”
KALISZ — „Romans z wodewilu”;

cy, którzy tylko w pierw­
szych 5 minutach gry posiada 
li przewagę. Po tym okresie 
gry Lechia z Zielonej Góry 
zaczęła grać coraz lepiej; ży­
wiołową grą wybiła AZS „z 
uderzenia", Poznaniacy całko­
wicie się zgubili w swych za­
łożeniach. Zwycięstwo Lechii 
(65:58) należy uważać za za­
służone. Poznański Energetyk 
w mało ciekawym pojedynku 
zwyciężył Odrę z Brzegu 
(72:57), jeden z najsłabszych 
zespołów III ligi.

Nieoczekiwanej porażki do­
znała w Rawiczu Polonia z 
Jeleniej Góry (56:64). Mimo 
że spotkanie to było bar­
dzo zacięte i wyrównane, zwy 
c.ęstwo rawiczan (64:56) nie 
podlega dyskusji.

Ostrovia ny? napotkała na 
większe trudności, pokonując
u siebie dość 

Wschowy.

WYNIKI

Ost'Tovia — 
Pogoń

Energetyk — 
Odra

wysoko Pogoń

SPOTKAŃ

63:39 (30:11)

72:57 (33:30)
Stella — 

Yictoria 70;
AZS Ib — 

Lechia
Rawicki KKS

Polonia

:71 (64:64,33:34)

58:65

64:56

(32:34)

(32:29)

1.
2.
3.
4.

AZS Ib Poznań 
Victoria Jarocin 
AZS Wrocław 
Energetyk P-ń

5. Ostroyia Ostrów
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Lechia Ziel. Góra 
Stella Gniezno 
Pogoń Wschowa 
Polonia Jel. G. 
Rawie ki KKS 
Odra Brzeg

14
13
14
12
13
14
14
12
14
14

23
23
22
22
20
20
20
20
19
18

866:731
884:1008 
774:670 
821:844
737:593
841:780
753:807
798:865
838:762
841:944
803:992
Żbik

Turnieje brydżowe
w kawiarni Klubu HCP przy ul. 
Dzierżyńskiego odbędą się w dniu 
14, 21 i 26 bm. Udział brać mogą 
pary stowarzyszone i niezorgani- 
zowane. Przyjmowanie zapisów na 
miejscu od godz. 16.30. Nagrody 
dla 2 pierwszych, najlepszych 
par: A-klasowej, niestowarzyszo- 
nej oraz pary kobiecej lub mie­
szanej. (b)

W WOJEWÓDZTWIE

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 14, 16, 18 

i 20 „Spisek Bojarów” (radź., 
16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Tru 
cicielka” (franc., 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Okno na podwórze” 
(ameryk., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Córeczka” (amer., 
16 1.)

MALTA — g. od 16—20 „Cudze 
dzieci” (radź., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Eskadra Nietoperz” (niem., 18 
lat)

MUZA — g. od 10—20 „Cafe pod
Minogą” (polski, 12 1.)

GNIEZNO — Polonia: „Kurier 
carski” (jugosł., 16 1.), Lech — 
„Śniegi Kilimandżaro” (ameryk.,
15 1.); 
statnie 
Syrena 
(niem., 
ma: 
(ang.,

KALISZ — Wolność: „O- 
5 minut” (włoski, 16 lat), 

— „-Eskadra Nietoperz”
18 1.); LESZNO — Panora-

,w rytmie rock
16 1.); OSTRO W

and roli” 
— Roma:

„Cafe pod Minogą” (polski, 12 1.), 
Słońce — „Gwiazdy” (niem., 16’.); 
PIŁA — Iskra: „Komisarz i róże” 
(franc., 12 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 —mu 
zyka i aktualn.; 9 — aud. dla kla­
sy VII; 9.30 — organy kinowe; 9.40 
— dla przedszkoli — bajka; 10 — 
konc. orkiestry PR w Krakowie;

OSIEDLE — g. od 16—20 „Sny 
szufladzie” (włoski, 14 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 
„Winchester 73” (amer., 12 1.)

PIAST — nieczynne

10.30 — koncert symfon.;

20

„Przyjaciel” — opow. 
lodie rozrywk.; 12.04

11.30
11.10 — 

) — me
„Ludowe

RIALTO
i 20.15

g. 10.30, 13, 15.30, 18
,Na wschód od Edenu”

(ameryk., 18 1.)
SCALA — g. od 16—20 „Prawo jest 

prawem” (franc., 13 1.)
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Wice­

hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski, 14 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „Dwa obli-
cza Nataszy” (radź., 12 1.) 

WARTA — g. 16 i 19 „Przed 
pem” (franc., 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30

poto-

„Wn-
jaszek Jacinto” (hiszp., 12 1.) 

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 15.30 „Przy­

goda rycerza Szaławiły” (bajka); 
g. 17 i 19.30 „Minuta zwierzeń” 
(franc., 18 1.)

RUSAŁKA — nieczynne
ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Opowieść 

o Leninie” (radź., 12 1.)
FOTOPLASTIKON — godz. od 9 

do 21 „Polska wyprawa naukowa 
na Spitsbergen”;

zespoły regionalne”; 12.20 — mu­
zyka operetkowa; 13 — aud. dla 
klas: V, VI i VII; 13.20 — groteski; 
13.30 — dla młodzieży szkolnej: 
13.50 — Walberg: Mała suita; 14.05 
— pieśni starowloskie; 14.20 — kon 
cert orkiestry mandolinistów; 15.01 
— informacje; 15.05 — fortepian — 
gra Zofia Szafranowa; 15.25 —pro­
gram dnia; 15.30 — z ż^Gia ZSRR; 
16.05 — aud. aktualna; 16.15 — mu­
zyka rozrywk.; 16.3.1 — „Jan Ła­
ski” — aud. A. Machnickiego; 16.45 
— „Moje uniwersytety” — fragm. 
pow.; 17.15 — kurs języka rosyjsk.; 
17.30 — ,.Radio-Reklama”; 17.55 —
skrzynka ubezpieczeń PZU; 
— reportaż literacki; 18.25 — 
cert życzeń: 19.05 — sylwetki 
pozytorów; 19.50 — melodie

18.05 
kon- 
kom 
tan.;

20.26 — sport; 20.30 — kaszubskie 
pieśni ludowe; 20.40 — „Ze wsi i o 
wsi”; 20.55 — „Pięć minut o wy-
chowaniu”; 21 „Złoty garnels
— słuch.; 22.30 — orkiestra tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — program dnia;

f

Niedziela upłynęła pod znakiem narciarstwa. W między­
narodowych. zawodach, które odbywały się w różnych 
krajach, sukcesy odnieśli także Polacy. Najlepszy nasz 
skoczek Hryniewiecki zwyciężył w konkursie w Ober- 
wiesenthal, a sztafeta polska 4X10 km zajęła trzecie 
miejsce w Les Brassus. Nasze panie spisały się najlepiej 
w Grindelwald (Szwajcaria), gdzie w bardzo silnej kon­
kurencji zajęły pierwsze miejsce w biegu szifetowym 
3X5 kilometrów. Na zdjęciu — jedna z uczestniczek za­
wodów w Grindelwald — Sz wajcarka Annemarie Waser, 

która zajęła pierwsze miejsce w slalomie.
Fot. — CAF

Ciekawe walki
w turnieju klasyfikacyjnym

Pożyieczna inicjatywa POZI&

<u
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Pierwszy tegoroczny występ naszych pięściarzy w walkach 
eliminacyjnych przed rozgrywkami o puchar Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej i w spotkaniach „I Kroku" wy­
pad! na ogół dobrze.

Przez ring przewinęło się 
jednak zamiast 17 — tylko 10 
par. U młodych pięściarzy, 
mających poza sobą zaledwie 
kilka walk, widać było starań 
ne przygotowanie. Nie wszys­
cy czuli się jeszcze między li­
nami ringu zbyt pewnie. Po­
jedynki były ciekawe, a kilka 
z nich stało na niezłym pozio­
mie.

8.15 — kurs języka ang.; 8.36 — 
przegląd prasy; 8.45 — E. Engluad: 
4 improwizacje taneczne; 9 —mo­
zaika muzyczna; 9.30 — muzyka na 
szych przyjaciół; 10.30 — „Tawer­
na pod Łajką”; 11 — kapela Dzier­
żanowskiego; 11.30 — melodie roz­
rywkowe; 15.05 — program dnia; 
15.10 — muzyka ludowa; 15.30 — 
„Wyprawa” — opow. dla dzieci; 16 
— utwory symfoniczne; 16.55 — ko

Mimo zapału do walki, nie­
którzy bokserzy zdradzali 
brak podstawowych znajomo­
ści tego męskiego sportu. Nie : 
dziwimy się. Nie od razu Kra­
ków zbudowano.

Najefektowniejsze walki sto 
czyli: Popiołek (Warta) — Ja­
kubowski (Grunwald) oraz 
Rozmiarek (W) z drugim re­
prezentantem Grunwaldu — 
Stawickim. Niemniej ciekawie 
wypadł pojedynek „najcięż­
szych”. Przeszło 97-kilogramo- 
wy warciarz — Nowacki zmie 
rzył się z 86 kg reprezentan-
tem Budowlanych Jutko-

munikaty; na fali melodii;
17.32 — pogadanka pedagog.; 17.37 
— „Szlak Hetmański” — słuchów.;
18.25 — „O problemach młodzie-t 
ży”; 18.35 — muzyka i aktualn.;
19.05 — „Narodziny leninizmu”;
19.15 — aud. literacka; 19.50 — „Me 
dea” — opera; 20.50 — dla wsi;
21.27 — sport i wyniki „Totalizato­
ra Sportowego”; 21.40 — d. c. ope­
ry; 22.55 — rewia orkiestr rozryw-

wiakiem. Walkę zakończyli po 
przyjacielsku — remisowo.

Sędziowie i tym razem nie . 
uniknęli błędów. Duże zastrze­
żenia mamy do wyniku spot­
kania Rozmiarka z Stawickim. 
Naszym zdaniem wygrał re­
prezentant wojskowych. .

W sumie — udany wieczór.
(p)

kowych i tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.35, 19, 21 i 23.50.

T^lówizja
nieczynna.

8.30,

AEROS (hala MTP nr 18, ul. Śnia­
deckich, tel. 622-02) — godz. 19.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — 

grafiki Ewy Pruskiej 
od 16—22;

CBWA —• „Odwach” —

wystawa 
— godz.

wystawa
„Wnętrze i grafika” — godz. 
10—18.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN.

od

IM.
PAWŁOWA (chirurgia i wewn.), 
ul. Długa nr 1/2, tel. 40-04;

APTEKI: Mickiewicza 22, 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 
Kraszewskiego 12, Głogowska 
Główna 53. (Opr.; ww).

107,
146,

Zmiana trenerów
Dotychczasowy trener wio­

ślarzy Posnanii p. Tuliszka 
pi zaszedł do Klubu Wioślar­
skiego 04, w którym jako za­
wodnik w okresie międzywo- ■ 
.ennjm święcił duże sukcesy, i 
I unkcję trenera Posnanii ob­
jął p. Maksymilian Rudziń­
cu (tp)

KS „STOMIL” wznawia 12 bm. 
treningi wszystkich drużyn. Odby 
wać się one będą we wtorki i 
czwartki od godz. 18 w sali Tech­
nikum Przemysłu Gumowego w 
Starołęce. Zajęcia prowadzi b. re­
prezentant Polski — Marian Fon- 
towicz.

KS „ADMIRA” przeprowadza 
treningi w tych samych dniach (od 
godz. 18—20) w sali Szkoły nr 4 
przy ul. Rawickiej.

MKS „SURMA” zajęcia prowa­
dzą we wtorki i czwartki trene­
rzy : Danielak i Wojciechowski w 
■-ali gimnastycznej przy ul. Zerom 
skiego io; ofl godz. 18—19 trenują 
rampkarze i juniorzy, a od godz.

19—21 — seniorzy. (x)


